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Obawy o los Mikołajczyka —- Współdziałanie Lublina i Lon
dynu przeciw P.S.L. —- Reakcja sanacyjno-peperowska — Kraj 
nie uznawał Arciszewskiego — Kwaphiskl 1 Pragier przeciw 
Krajowi — Obrona granic zachodnich nakazem narodowym

(Korespondencja własna)
Ićindyn, 28 września

Cała opinia publiczna brytyjska jest 
do głębi wstrząśnięty upozorowanym 
wyrokiem sądowym zabójstwem, do
konanym w Sofii na osobie czcigodne
go przywódcy ludu bułgarskiego śp. 
Mikołaju Petkowie. Zabójstwo to u- 
przytomniło wszystkim niebezpieczeń
stwo, grożące i innym przywódcom lu
dowym pod reżimem takim jak w Buł
garii, a w szczególności już uwięzio
nemu Juliuszowi Maniu w Rumunii i 
— jak stwierdza prasa światowa — 
zagrożonemu takim samym losem Sta
nisławowi Mikołajczykowi w Polsce. 
Min. Bevin w nocie protestacyjnej o- 
skarżył rząd bułgarski o „mordowa
nie” obrońców demokracji, i —• jak 
głoszą — zastanawia się nad dalszą 
akcją. Niepowodzenie kilkunastu in
terwencji w sprawie Petkowa powo
duje z konieczności najbardziej pesy
mistyczne obawy.

Foreign Office poczuwa się oczywi
ście do szczególnej odpowiedzialności 
za losy St. Mikołajczyka, któremu on
giś nie szczędzono z tej strony zachę
ty i poręki, że postanowienia Jałtań
skie trzech mocarstw będą ściśle re
spektowane i w dziedzinie zobowiązań 
względem demokratycznych swobód, 
zagwarantowanych wówczas Polsce 
przez mocarstwa.

Zwracaliśmy nieraz uwagę na fatal
ne skutki zasadniczego błędu orienta
cyjnego, popełnionego przez polską e- 
migracji spod znaku „r^du” Arci
szewskiego, a polegającego na zwal
czaniu tak nieodwołalnych decyzji sa
mej „Jałty”, jak i nieuniknionych 
wniosków, wyciągniętych z „Jałty” 
przez St. Mikołajczyka przez wstąpie- 

- nie w skład „rządu jedności narodo
wej” w Warszawie, — zamiast jedynie 
logicznego żądania spełniania zobowią
zań Jałtańskich i Poczdamskich. 
Wskutek tego wytworzył się — mimo- 
woli — wspólny front „lubelsko - lon, 
dyński” przeciwko Jałcie i przeciwko 
Mikołajczykowi. Część b. obozu „rzą
dowego” rozumie dziś ten błąd. Rozu
mieją go socjaliści, grawitujący w 
stronę p. Zaremby, rozumieją go de
mokratyczne elementy „narodowe”, 
rozumieją go częściowo demokraci, wy
dający miesięcznik „Trybuna” Nie wy
rzekając się trwania przy „legalizmie” 
i żądania „demokratycznego zreorga
nizowania” państwa emigracyjnego(?) 
(co ich od nas dzieli), „Trybuna” 
chłoszcze niemiłosiernie obłudę reakcji 
sanacyjno-oenerowej, której dziś prze
wodniczy p. A. Zaleski. Przypomina 
jej wotum nieufności, uchwalone rzą
dowi Arciszewskiego przez Radę Jed
ności Narodowej w Kraju w maju r. 
1945, poprzedzone jednomyślnym po
stanowieniem tej Rady opierania dal
szych planów politycznych na decy
zjach Jałtańskich, — oraz równie jed
nomyślne postanowienie Rady J. N. 
rozwiązanie się (w dniu 1 lipca 1945) 
i podjęcie przez wszystkie stronnictwa 
(łącznie z narodowym) jawnej dzia
łalności, J,biorąc natchnienie z Miko
łajczyka”. Te fakty zawsze były i po- 
zostają dla nas dowodem, że Mikołaj
czyk działał i działa po myśli społe
czeństwa w Kraju, a dlatego właśnie 
odrzucamy tezę o odrębnej misji dzie
jowej emigracji w oparciu o „lega
lizm”, nie uznawany już przez Kraj.

Niestety wśród „kanap”, które po
zostały „wierne” p. A. Zaleskiemu, 
mianowanemu „Prezydentem” z naru
szeniem wszystkich zobowiązań zaciąg
niętych przez śp. Władysława Racz- 
kiewicza wobec Kraju i stronnictw, i w 
sposób, nawet Konstytucją kwietnio
wą nie przewidziany, pokutuje nadal 
wspólny front z P.P.R. przeciwko de
mokracji polskiej. „Kraj pod rządami 
Bieruta — oświadczył niedawno przed
stawiciel O.N.R. — zdążył się już 
wyleczyć z demokracji”, powołał on się 
przytem z dumą na okólnik N.Z.W. 
(oenerowego nielegalnego „Związku 
Walki”), nazywający P.S.L. „zdrajca
mi i wrogami narodu polskiego”.

(Tego okólnika „obywatel prokura
tor” Żurakowski oczywiście nie włączył 
do swojego zbioru dokumentów, woląc 
operować fałszem i fikcją).

Zaś filar ideologiczny „rządu” lon
dyńskiego, profesor A. Pragier, potę
piając politykę P. P. S. spod znaku Żu
ławskiego i Zaremby, nazywa Stani
sława Mikołajczyka — „nieszczęsną 
kukłą Churchillowskiego appeasemen- 
tu”. Ten zacięty wróg śp. Generała Si
korskiego i Mikołajczyka — („akow
skiego premiera, jak się wyrażał sana- 
tor Rzepecki, dziś pogodzony z P.P.R.) 
_ wróg śp. Ldbermana, a natomiast 
pupil piłsudczyzny i „brat” wysoko- 
stopniowy „wielkiej narodowej loży”,

już zdążył się pojednać z powrotem — 
na tle wspólnej nienawiści do P.S.L. 
— z godnym siebie „towarzyszem” 
Kwapińskim, który po długich dąsach 
oddał obecnie „kasę” „prawowitemu 
rządowi” (jeszcze nie. wiadomo za jaką 
„cenę”!) Prof Pragier jest oczywiście 
— obok Zygmunta Nowakowskiego 
sztandarowymi publicystą sanacyjnych 
„Wiadomości”, z których tam piorunu
je na „pracę organiczną” społeczeń
stwa w Kraju i na „politykę księżyco
wą” demokracji polskiej.

Nie ma miejsca w Polsce jutra dla 
tego najgorszego rodzaju epigonów 
sanacji. Łatwo im o wspólny front z 
P.P.R. przeciwko obozowi ludowemu. 
Łatwo o dogadanie się wsteczników 
wszelkich barw i odcieni z „Lublina” 
i „Londynu”. Polska jutra jednak wyj
dzie wprost z cierpień i zmagań umę
czonego Kraju, z mas ludowych i pra
cowniczych demokracji polskiej, która 
odrzuca zarówno reżim „rewolucji lu
belskiej”, jak reakcję „rewolucji ma
jowej” i szaleństwo „rewolucyjne” ra
dykałów nacjonalistycznych.

W piśmie podziemnym, wychodzą
cym dziś w Kraju, czytamy co nastę
puje, „Nie chcemy walczyć, ani ginąć 
za czyjekolwiek obce interesy czy pla
ny... ani za ruble, ani za dolary, czy 
funty... zrozumieliśmy bezsensowność 
ofiar i walki (dwa lata temu) i prze
stawiliśmy naszą pracę niepodległo
ściową i jej metody... Ratujmy od 
zniszczenia wszystko co się da. Jest 
wiele problemów (choćby kwestie gra
nic zachodnich, odbudowanie przemy
słu i zniszczonych miast), o których 
rozwiązaniu zadecydować może wy
łącznie tylko postawa i mrówcza praca 
całego narodu... To zaś, że jesteśmy w 
opozycji nie upoważnia nas wcale do 
marnowania okazji, jakie się nadarza
ją raz na tysiąc lat. Tutaj bierny opór 
stosowany tylko dla zasady jest głu
potą. Ar.
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580 milionów dol. ma Truman na pomoc dla Francji, Włoch i Austrii
ale nie może ich użyć bez zgody Kongresu

Min. Bidault udaje się do Waszyngtonu
Waszyngton. — Prezydent Trmuan 

odbył w poniedziałek rozmowy z głów
nymi przywódcami politycznymi Kon
gresu, wyższymi urzędnikami Depar
tamentów Stanu i Rolnictwa, Mars
hallem oraz Harrimanem, który koor
dynuje prace Komitetu pomocy dla 
Europy i oświadczył, iż wszelka pomoc 
Stanów Zjednoczonych musi uzyskać 
zatwierdzenie Kongresu po otrzymaniu 
korzystnej oceny przez cztery Komi
sje Kongresowe.

Prezeydent Truman przemawiając 
na konferencji prasowej powiedział, iż 
„dla zabezpieczenia przed głodem 
nędzą i chorobami w okresie zbliżają
cej się zimy, trzeba udzielić doraźnej 
pomocy trzem państwom: Francji, 
Włochom i Austrii w wysokości 580 
milionów dolarów, które wystarczą je
dynie na zapewnienie poziomu nieco 
wyższego, jak stan głodowania”.

Ta doraźna pomoc amerykańska 
nie przyczyni się w niczym do odbu 
dowy trzech wspomnianych państw. 
Będzie to tylko podtrzymanie Austrii, 
Francji i Wioch, by jako państwa nie
zależne były w stanie obronić się przed 
wstrząsami społecznymi i polityczny-

RZYM. — 29 września br. otwarty został 
w stolicy Włoch Międzynarodowy Kongres

Sripps będzie kierował gospodarstwem Anglii
LONDYN. — W dniu wczorajszym nastą

piły zmiany na kilku stanowiskach w gabi
necie brytyjskim. Mianowicie sir Stafford 
Cripps mianowany został ministrem dla 
Spraw Gospodarczych. Jego zaś miejsce na 
stanowisku ministra Handlu Zamorskiego 
zajmie Harold Willson, jeden z najmłodszych 
ministrów brytyjskich.

Cripps będzie kierował całością maszyny 
produkcyjnej Anglii. Będzie on koordynował 
zarówno wysiłek finansowy W. Brytanii przez 
ścisłą współpracę z Daltonem, jako też prze
prowadzi głębszą reorganizację dotychczaso
wej wytwórczości brytyjskiej w przemysłach 
pracujących na wywóz 1 na potrzeby we
wnętrzne. Przez wprowadzenie w życie pla
nu rządowego Cripps będzie odpowiedzialny 
za całość życia gospodarczego Anglii przez 
najbliższe kilka lat.

Morrison, który pełnił dotychczas funkcje

kierownika ogólnego planowania ograniczy 
się obecnie do pracy w Izbie Gmin. Minister 
Greenwood, pozostający w rządzie jako mi
nister bez teki, został zwolniony ze swych 
funkcyj.

mi, jakie mogą zagrażać im na tle i Postawa Francji wobec Niemiec 
skrajnej biedy. •—•- -- —• —• - —W odniesieniu do Niemiec, min. Bidault

_ , „ _ , . । podkreślił, że Francja nie zdąża do narzuce-
Mowiąc O W. Brytanii Prezydent; nia tm „pokoju zemsty**. Wyraził zdanie, że 

Truman podkreślił, iż Brytyjczycy są' naród niemiecki stopniowo wprowadzać trze
ba na drogę normalnej egzystencji 1 poko-w lepszej sytuacji, gdyż mogą oprzeć 

się na własnych zasobach naturalnych, 
przemysłowych i na własnych zapa
sach złota, by przetrwać okres zimy i 
doczekać się momentu, gdy wejdą w 
życie układy o pomocy długotermino
wej przewidywanej przez plan Mars
halla.

Praktycznie więc W. Brytania może 
liczyć na wydajniejszą pomoc dopiero 
na wiosnę 1948 roku.

Nowy Jork. —- Min. Spraw Zagra
nicznych Francji Georges Bidault uda. 
je się do Waszyngtonu na kilkudniowe 
ważne narady, dotyczące pomocy dla 
Francji i spraw niemieckich.

Na odbytej konferencji, prasowej 
min. Bidault oświadczył, że Francja 
potrzebuje 100 milionów dolarów mie
sięcznie aż do 1-go marca czyli wejścia 
w życie planu Marshalla.

Pomnik Pokoju 
stanie w Nowym Jorku

jowej pracy na rzecz gospodarki europej
skiej. Politykę francuską w stosunku do Nie
miec, według min. Bidault, zreasumować 
można w nast. punktach:

Długoterminowa okupacja aliancka;
Ścisła kontrola rozbrojenia;
Międzynarodowa kontrola Zagłębia Ruhry;
Płacenie przez Niemcy umiarkowanych 

odszkodowań.

Powódź w południowej 
Hiszpanii 
11 utonęło. z

6 milionów dolarów strat
MADRYT. — W następstwie deszczów, 

jakie nawiedziły południową Hiszpanię, wy
lała rzeka Segura. Cała dolina tej rzeki zo
stała zalana. Wiele wiosek doznało poważ
nych zniszczeń. Kilka miasteczek stanęło 
pod wodą. Na znacznych obszarach wody za
muliły pola orne i ogrody.

Na domiar złego w poniedziałek nastąpiło 
oberwanie chmury, które spowodowało trzy
godzinną tak potężną ulewę, iż rzeka Segura 
wystąpiła z brzegów na wysokości miast: 
Murcia, Albacete i Alicante.

Według urzędowego komunikatu utonęło 
11 osób, a straty materialne oceniane są na 
6 milionów dolarów.

TRIEST. — Pięciu policjantów Wolnego 
Miasta Triestu zostało zatrzymanych przez 
władze jugosłowiańskie bez podania powo
dów.

Rolnicy zobowiązani do deklaracji zbiorów
PARYŻ. — Min. Rolnictwa, Tanguy- 

Prigent wydał aapel do producentów 
rolniczych, aby natychmiast zadeklaro 
wali na merostwie w miejscu swego 
zamieszkania wysokość zbiorów zbóż 
i podpisali zobowiązania dostaw. Speł
nienie tych formalności jest konieczne 
dla uzyskania premii w wysokości 
1.000 fr. od każdego hektara, obsiane
go pszenicą lub żytem.

cji, wynosić będą blisko 3 miliony 
kwintali.

Delegacja brytyjska w Polsce 
w sprawie upaństwowionego 

majątku angielskiego
Warszawa. — Delegacja brytyjska przy

była do Warszawy 28 września br. w.spra
wie przeprowadzenia rozmów z polskimi 
czynnikami w sprawie odszkodowań za daw
ne majątki i przedsiębiorstwa kapitału bry
tyjskiego. . x

Przedstawiciele polskiego 
Ministerstwa Rolnictwa 

w Berlinie
Warszawa. — Przedstawiciele polskiego 

Ministerstwa Rolnictwa przybyli do Berlina, 
celem zawarcia umowy handlowej z anglo
saskimi władzami okupacyjnymi. .

Polska pragnie wywieźć do Niemiec 100 
tysięcy ton kartofli, marchii oraz innych 
jarzyn.

150 tys. dzieci polskich 
jeszcze w Niemczech 
Warszawa. — Na konferencji z u- 

działem przedstawicieli obu stref an
glosaskich w sprawie przeprowadzenia 
repatriacji dzieci niemieckich, znajdu
jących się w Polsce, władze polskie 
przedstawiły spis dzieci niemieckich, 
pozostałych na terenach opróżnionych 
przez Niemców.

Wice-minister Wolski, kierujący re
patriacją zgodził się na przewóz dzie
ci niemieckich pociągami sanitarnymi, 
jednakże postawił warunek, by równo
cześnie wracające z Niemiec pociągi 
przywiozły dzieci polskie, znajdujące 
się dotychczas na terenie Rzeszy.

Według oceny rządu polskiego licz
ba dzieci wywiezionych przez hitlerow
ców w okresie okupacji, wynosi 150 
tysięcy. Czynniki polskie, które robimy 
już w tej sprawie starania, zapowiada 
ją, iż istnieje mała nadzieja ocalenia i 
odszukania większej liczby tych mło
docianych ofiar terroru nazistowskie
go. _______  ________
Samolot uderzył w samochód, 

6 rannych
Chicago. — W poniedziałek amerykański 

samolot wojskowy wpadł w czasie lądowania 
na samochód znajdujący się na lotnisku w 
Michell Field. 6 żołnierzy znajdujących się 
w samochodzie odniosło rany. Drugi samolot 
z dwoma pasażerami, startujący w tym sa
mym czasie, uniknął w ostatniej sekundzie 
zderzenia ze spadającym samolotem.

Zawalił się dom 
w Neapolu

6 zabitych, 8 rannych
NEAPOL. — W sobotę wieczorem 

zawalił się dom na przedmieściu Nea
polu w dzielnicy przemysłowej, zwa
nej Bagnoli. Wszyscy lokatorzy zostali 
zasypani.

Policja i straż ogniowa, które przy
były na ratunek, po 15 godzinach pra
cy wydobyły z ruin wszystkie ofiary. 
Jest 6 zabitych i 8 rannych.

Syndykaty niemieckie 
sprzeciwiają się rozbiórce 

fabryk
Essen. — Przywódcy syndykalnl w bry

tyjskiej strefie okupacyjnej oświadczyli, że 
Niemcy za pomocą odmowy współpracy z 
władzami okupacyjnymi i strajków, zapro
testują przeciw rozbiórce fabryk, dokonywa
nej przez władze anglo-amerykańskie. Wła
dze te dały do zrozumienia, że nadal prze
prowadzać będą rozbiórkę, bez względu na 
zdanie, jakie w sprawie tej mogliby mleć 
Niemcy.

Racja chleba 
w wysokości 200 gramów7 
pozostanie niezmieniona

Paryż. — Prezydium rządu zapew
nia, że obecny przydział chleba w wy
sokości 200 gr. dziennie, zostanie utrzy 
many, pomimo, że ostatnie zbiory są 
wysoce deficytowe.

Rząd powziął wszelkie zarządzenia, 
w celu zapewnienia utrzymania tego 
przydziału przy pomocy regularnych 
dostaw zboża od rodników francuskich 
oraz przywozu zboża z zagranicy. 1. 
stycznia 1948 r. zapasy zboża we Frań

Dwóch zabitych 
w wypadku samolotowym 

we Francji

C.F.T.C. a plan wyżywienia
PARYŻ. — Przedstawiciele C.F.T.C. przy-, 

jęci zostali przez min. planowania, Gouin, 
któremu przedłożyli swój plan reorganizacji 
rozdziału wyżywienia, jaki zdaniem przywód
ców C.F.T.C., mógłby znacznie przyczynić 
się do polepszenia sytuacji.

*
Federacja Górników 

uważa ustępstwa rządu 
za niewystarczające

PARYŻ. — Zarząd Federacji Górników 
zebrał się w ub. poniedziałek na posiedzenie, 
na którym rozpatrywał nadesłane z Zagłębi 
raporty o stanowisku górników wobec uchwal 
rządowych oraz propozycyj, jakie Federacji 
w imieniu rządu przedstawił min. Produkcji 
Frzenfysłowej, Robert Lacoste. Uchwały, jak 
wiadomo, przewidują m. In. podwyżkę za
robku podstawowego, dzięki czemu nastąpi 
podwyżka zarobków we wszystkich katego
riach górniczych.

Zarząd Federacji Górników oświadcza, iż 
uchwały i propozycje rządowe nie dają gór
nikom spodziewanych satysfakcyj i postano
wił starać się o uzyskanie polepszenia w kli
ku punktach propozycyj rządowych. Poza 
tym ma być podjęta kampania, aby opinia 
publiczna poparła żądania górników.

po P'
Rozbił się 2R września br. 
niedaleko lotniska w Par-

me koło Biąrritz francuski samolot 
wojskowy. Dwóch pasażerów znalazło 
śmierć w wypadku. Ofiarą padli aspi
rant - lotnik i jego przyjaciel .

(New York Cimee- Photo) 
Pomnik Pokoju, którego wzniesienie pro
jektuje się w Nowym-Jorku, będzie sym
bolem umiłowania pokoju ze strony Fran
cji i Ameryki. Na zdjęciu szkic modelu 
pomnika, wykonanego przez rzeźbiarza 
Carlo Sarrabezolles. Na słupach, wyso
kości 30 m. stoją dwa posągi z bronzu, 
wysokości 6 m. 80, uosabniające Francję 

i Amerykę.

1000 ofiar powodzi 
w Pendżabie

LAHORE. —- We wschodnim Pendżabie, 
niedaleko. Lahore, znajdował się obóz dla u- 
chodżców muzułmańskich. W obozie tym po
łożonym nad brzegami jednej z tamtejszych 
rzek przebywało ponad tysiąc Muzułmanów. 
Na skutek potężnych deszczów, trwających 
przez 86 godzin, wody zalały całą okolicę. 
Ze względu na niespodziewany przybór na 
rzece koło Lahore, zalany został obóz wraz 
z wszystkimi uchodźcami muzułmańskimi. 
Pod wodą znalazła się elektrownia, stacja 
pomp i część miasta Lahore.

Rozgrywka Stanów Zjedn. z Rosją o Grecję w Komisji Polityczn. ONZ
FLUSHING-MEADOWS. — 29 września 

br. Komisja Polityczna O.N.Z. zajmowała 
się zagadnieniem Grecji. Minister Spraw Za
granicznych Grecji, Tsaldarls, oświadczył, iż 
Grecja przyjmie wszelkie zalecenia Komisji 
i podda się wszelkim zaleceniom O.N.Z. Gre
cja nie miesza się w sprawy ustrojowe ani 
Albanii, ani Bułgarii ani wreszcie Jugosła
wii, ale żąda z drugiej strony, by państwa 
te zaprzestały popierać skrajne elementy, 
które pragną siać niepokój 1 zamieszki w 
Grecji.

Delegat Stanów Zjedn. zażądał, by Komi
sja Polityczna przegłosowała rezolucję ame
rykańską, stwierdzającą, iż trzy państwa 
ościenne, t.j. Albania, Bulgaria i Jugosławia 
ponoszą odpowiedzialność za zagrożenie nie
podległości Grecji.

Reprezentant Francji, Delbos, wezwał de
legatów, by złagodzić wniosek amerykański 
1 nie mówić o odpowiedzialności trzech 
państw bałkańskich.

Dalsza dyskusja i przegłosowanie wnios
ków zostało odłożone do dziś.

45 tysięcy Greków zginęło 
w wojnie domowej od 1944 r.

ATENY. — Greckie ministerstwo 
Spraw Bezpieczeństwa i Policji przed
stawiło bilans strat w Grecji od paź
dziernika 1944 roku do dzisiaj. We-

dług komunikatu Ministerstwa w okre 
sie tym padło 45,000 ludności cywilnej, 
bądź w walkach, bądź w następstwie 
starć z partyzantami, bądź w zamiesz
kach ulicznych.

Gwałtowny pożar w porcie 
Nowego Jorku

NOW JORK. — W porcie nowojorsklrr v 
szaleje pożar w rejonie należącym do T» 
rzystwa Transoceanicznego, gdzie sp anął 
kiedyś statek „Normandie”. Sześć straży po
żarnych pracowało nad ugaszeniem pę-iaru. 
Dotychczas nie ustalono jeszcze przyczyn 
tego wypadku. Straty oceniane są na 6 mi
lionów dolarów.
.. (Pożar na „Normandie” — jak przyznał 
Skorzenny — został wyivolany przez agen
tów niemieckich).

Torpedowiec amerykański 
najechał na minę na Adriatyku

4 zabitych, 12 rannych
TRIEST. — Torpedowiec amerykański 

„Douglas Fox” najechał w dniu 29 września 
br. na minę w odległości 30 km od Triestu. 
Trzech marynarzy amerykańskich zginęło, 
14 innych odniosło rany. Czterech znajduje 
się w stanie nie rokującym wiele nadziel. 
Torpedowiec doznał również poważnych u- 
szkodzeń. Wybuch miny uszkodził obie śruby 
1 ster. Torpedowiec został przyholowany do 
Wenecji, gdzie będzie poddany naprawie. Od- 
byw*ał on drogę z Triestu do Wenecji w to
warzystwie siostrzanego torpedowca O- 
wen”, na którjTn zginął ró>vnieł jeden ma
rynarz a kilku innych odniosło nieznaczne 
obrażenia.

io zabitych - 78 rannych
w Haifie w zamachu na Komisariat policji

Cholera w Egipcie
Paryż. — Ze względu na panującą w E- 

gipcie epidemię cholery, wszystkie linie Air- 
France, przechodzące przez Egipt, omijają 
ten kraj. Samoloty zatrzymują się na lotni
sku palestyńskim, w Lyddzie. Jedynie samo
loty linii Paryż—Kair lądują nadal w Egip
cie.

JEROZOLIMA. — Terroryści żydo
wscy dokonali zamachu na Komisariat 
policji brytyjskiej w Haifie. Wyrzucili 
mianowicie z samochodu do gmachu 
Komisariatu beczkę z materiałem wy
buchowym i podpalili ją. Wybuch był 
tak silny, iż prawie cały gmach został

Jak odkryto fałszerzy pieniędzy
i znaleziono za 20 milionów fałszywych dolarów

MARSYLIA. — Wykrycie dwóch drukarń 
fałszywych dolarów pod Marsylią, jest 
jednym z najlepszych wyczynów, dokona
nych ostatnio przez policję francuską. Na 
podstawie zeznań złożonych przez niejakiego 
Verges, przychwyconego w Paryżu przy 
sprzedaży fałszywych dolarów w jednym z 
barów paryskich, policja nabrała przekona
nia, że fałszywe dolary sprzedawane w o- 
kołicy paryskiej, drukuje się pod Marsylią.

Policja marsylska wszczęła śledztwo przy 
pomocy policji amerykańskiej. Wzięło pod 
obserwację podejrzanego osobnika, często 
odbierającego na poczcie w Marsylii listy, na
desłane na „poste restante’*. Przegląd li
stów wprowadził policję na ślad drukarni, 
znajdującej się w odosobnionym domu na ob
szarze gminy Eyguilles, liczącej zaledwie 800 
mieszkańców, ok. 10 km. od Aix en Provence. 
Pilnujący domu Jean-Paul Porrettl z Mar
sylii nie stawiał oporu, kiedy 20 uzbrojonych 
żandarmów, którym towarzyszyły psy poli
cyjne znalazło się nagle przed bramą.

Wewnątrz domu znaleziono około 20 sztuk 
broni automatycznej, karabinów maszyno
wych, karabinów wojskowych i myśliwskich, 
pstolety i sporo amunicji. W przybudówce 
natrafiono na maszynę rotacyjną 1 szereg

różnych, najnowocześniejszych maszyn, wa
żących około 7 ton. Ferretti oświadczył, że 
miały one tego samego dnia być wywiezione. 
Fałszerze widocznie przeczuwali, ie są śle
dzeni.

Skonfiskowano setki kilogramów fałszy
wych biletów 50 i 100 dolarowych, gotowych 
do puszczenia w obieg. Doskonale naślado
wane, miały po kursie oficjalnym wartość 2 
miliardów 800 milionów, ale na czarnym 
rynku, zostałyby sprzedane jednak za 8 mi
liardów fr.

Urządzono natychmiast zasadzkę. Nieba
wem zjawił się wspaniały samochód, marki 
Hotchkiss, którym kierował Andró Salvinl, 
lat 40, właściciel browaru w Marsylii. Wraz 
z nim przybyli Andró Solamito i Antoine Re- 
stori. Początkowo usiłowali twierdzić, że 
przybyli na polowanie, w końcu jednak przy
znali się, że należą do szajki fałszerzy. W 
około godzinę później nadjechał samochód 
ciężarowy z szoferem i czterema osobami, 
które miał)’ dopomóc w rozebraniu maszyny 
rotacyjnej. Szofer, nazwiskiem Dlgregorio 
Shuveur oraz pomocnicy, Archlta Sauveur, 
Eugene Andreoti, Georges Mołty 1 Aug ste 
Orla, wraz z przybyłymi w limuzynie zo
stali zatrzymani.

Na podstawie wskazówek, udzielonych 
przez Salvinlego i dwóch jego towarzyszy, 
inspektorzy udali się następnie do Cabrićs, 
małej gminy o 850 mieszkańcach, położonej 
13 km. od Alx en Provence. Zastali w nim 
Józefa Perfetti, lat 60 i dwie kobiety. W han
garze, przylegającym do domu mieszkalne
go zastali niejakiego Bertello, zajętego mie
szaniem farby drukarskiej. Obok stały 3 ma
szyny drukarskie oraz płyty litograficzne, 
gotowe do drukowania banknotów 5, 10, 20 
i 100-doiarowych. Bertello przyznał się, że 
miesza farbę do nałożenia zielonej pieczątki I 
Stanów Zjednoczonych. Bertello zeznał, że I 
już w czasie okupacji był aresztowany za 
fałszowanie pieniędzy i skazany na dożywo
tnie ciężkie roboty. Po trzech latach został 
uwolniony.

Pod workami, znaleziono w hangarze trzy 
skrzynie z milionami dolarów, Jeszcze nie 
ponumerowanymi.

Oprócz czterech osób, miano aresztować 
dalszego wspólnika, ale nazuiska jego nie u- i 
jawn ono.
. Inspektorzy policji są podobno przekonani 

że główni szefowie tej bandy mieszkają w 
Paryżu i jego okolicy.

zniszczony. 10 osób poniosło śmierć na 
miejscu, a 70 innych doznało różnych 
obrażeń.

Wśród zabitych znajduje się 3 po
licjantów brytyjskich, 4 palestyńskich 
i jeden Arab. Jeden sierżant brytyj
ski i 4 policjanci są ciężko ranni. ,

Zamach wyrządził poważne szkody 
w bezpośrednim sąsiedztwie. v

Jak podała tajna rozgłośnia żydow
ska, zamachu na Komisariat w Haifie 
dokonała „Irgun Zwei Leumi” jako 
odwet za wywiezienie nielegalnych 
imigrantów żydowskich z „Exodus 
1947” do Hambufga.

*
Dwa statki z trzema tysiącami 

tydów płyną do Palestyny
STAMBUŁ. — Policja turecka oświadczy

ła, Iż przez cieśniny Bosforu przejechały 2 
statki, na których znajdowało się 3 tysiące 
nielegalnych imigrantów żydowskich, pocho
dzących po największej części z Rumunii. 
Oba statki płyną pod flagą panamską i za
mierzają udać się na wody palestyńskie z za
miarem wyładowania żydów na Ziemi Świę
tej. .

W ostatnim wypadku chodzi o statek 
„Northlannos”, mający 1000 ton wyporno
ści 1 „Paducan” liczący 600 ton. Oba statki 
wypłynęły z portu Constancy.

Mina na lotnisku Lydda 
2 rannych

JEROZOLIMA. —- Terroryści żydowscy 
podłożyli minę na drodze wiodącej na lotni
sko brytyjskie koło miejscowości Lydda. Sa
mochód wojskowy, wiozący dwóch żołnierzy, 
najechał na minę. Dwaj żołnierze brytyjscy 
odnieśli rany. Władze brytyjskie stwierdza-

52 zbiegów z obozu w Carrero 
ujętych

Paryż. — Z pośród 75 internowanych, któ
rzy zbiegli z obozu w Carróre, ujęto w cią
gu trzech dni 52. Dziesięciu zbiegów stanęło 
przed sądem w Villeneuve sur Lot, który 
skazał ich za ucieczkę na kary od jednego 
miesiąca do roku więzienia.

bSiBS'k ie

ją wzrost działalności terrorystycznej w Pa- 
I lestynle w okresie, gdy się decydują losy 
I Średniego Wschodu.

PARYŻ. — Z portu marsylskiego wyje
chało do Australii 305 żydów.

LONDYN. — Burmistrzem Londynu wy
brany został Fryderyk Wells, fabrykant ar
tykułów chemicznych.

KOLONIA. — Lord Pakenham, brytyjski 
minister dla Spraw Niemiec złożył wizytę 
kardynałowi Kolonii, Dr. Józefowi Fring- 
sowi.

BUDAPESZT. —- Generał Swiridow, prze
wodniczący b. alianckiej Komisji Kontrolnej 
opuścił Węgry.

WARSZAWA. —- Frez. Bierut przyjął w 
„Belwederze** naczelnego dyrektora Banku 
Światowego, Kamila Gutta.

WROCLAW. — Bawili tu przedstawiciele 
francuskiej Partii Komunistycznej, Jacques 
Duclos i Fajon.

PRAGA. — Czeski minister Spraw We
wnętrznych, Nosek, przemawiając na Mora
wach oświadczył, iż Czechosłowacja potrze
buje zboża dla przetrwania kryzysu zimowe
go. Dostawy rosyjskie pokryją zaledwie 1/6 
ogólnego zapotrzebowania.

MAROKO. —- Od 48 godzin zakazany zo
stał wjazd Francuzom do strefy Maroka 
hiszpańskiego.

WASZYNGTON. — Byrnes, były sekre
tarz Stanu U.S.A. nie przyjął zaproszenia ju. 
gosłowiańskiego na wy jazd do Jugosławii, 
celem zbadania wypadków na pograniczach 
Grecji.



Glosą dyskusyjne Czytelników

„Propaganda a
Szanowny Panie Redaktorze! Jako stały 

czytelnik „Narodowca" z uwagą śledzę dy
skusję, jaka się toczy na jego łaniach w spra-

rzeczywistość”
Uważam, Iż w takim demobilu muszą być 
fachowcy, którzy sprzęt obejrzą i ocenią. 
Tymczasem biorą po kilkanaście tysięcy i

Sumner Welles przeciw uprzywilejowaniu
wie zjednoczenia wychodztwa polskiego we 
Francji. Pozwolę sobie dorzucić kilka swych 
uwag. O ile chodzi o Radę Narodową, to po 
pierwsze powinni nią kierować ludzie z wy
chodztwa a nie wszechpotężny sekretariat. 
Organizacje wchodzące w jej skład nie mogą 
być pod różnymi nazwami odmianą PPR. 
żadna niezależna organizacja do Rady Naro
dowej nie przystąpi, bo w praktyce będzie 
zawsze przegłosowana przez PPR-owców. W 
ten sposób Rada Narodowa nie spełnia swego 
zadania łączenia wszystkich Polaków we 
Francji. Jest kosztowna i reprezentuje tylko 
polskich komunistów. Ale to polskie pienią
dze — polskiego podatnika idą na utrzyma
nie takiej instytucji, która swej roli nie speł
nia.

Ale co nas specjalnie razi 1 tak samo 
Francuzów, to iż dziwnie są dobierani pra
cownicy polskich instytucji. Jeśli jest to o- 
braz stosunków panujących w Polsce — no to 
nie Jest, to nasza Polska. Dotykam drażliwe
go tematu i wszyscy sekciarze z Halperinem 
i jego żoną. Kamą Chylińską z „Gazety Pol
skiej" będą rozdzierać szaty z żalu, iż zno
wu dzieli się na chrześcijan i na nie chrze
ścijan. Ale ksiądz Rektor Cegiełka powie
dział kiedyś w pięknym kazaniu, że Polska 
to my, Polskę tworzą Polacy i taką Polska 
będzie, jakimi my będziemy.

Jak mi wiadomo w Polsce jest obecnie o- 
koło 100.000 żydów na 24 miliony Polaków*. 
Dlaczego więc na czele wszystkich polskich 
instytucji są prawie sami Żydzi. Ja nie mam 
nic przeciwko temu, aby żydzi będący do
brymi obywatelami pracowali w polskich in
stytucjach, pytam się tylko dlaczego jest 
ich taka nieproporcjalna ilość w każdej in
stytucji.

Weżmy na przykład taki Demobil, który 
zakupuje sprzęt amerykański dla Polaków.

więcej miesięcznie na tak odpowiedzialnych 
stanowiskach ludzie, którzy nic z techniką 
nie mają wspólnego. Kochają Polskę na od
ległość, chwalą „polską demokrację”, będąc 
na dobrej posadzie we FrancjL Ciekawy je
stem, jak długo sprzęt zakupiony przez ta
kich fachowców będzie w 'Polsce zdatny do 
użytku.

Albo chodźmy do domu polskiego w Pary
żu, 23 rue Taitbout. Tyle tam Instytucji pol
skich. Ale czym w*yższe piętro tym mniej 
rodowitych Polaków.

I chciałbym się jeszcze raz zapytać, czy to 
jest obraz stosunków panujących w Polsce. 
Chyba fachowców i chętnych do pracy Pola
ków nie brak we Francji? I jak tu mówić o 
zjednoczeniu wychodztwa, kiedy widzimy na 
własne oczy, co w praktyce to zjednoczenie 
daje nam Polakom i co polskim żydom pod 
których komendę nie pójdą przecież orga
nizacje katolickie, jak organizacje żydow
skie nie pójdą pod komendę chrześcijan.

Z. K.
stały Czytelnik z Paryża

Niemców przy odbudowie Europy
W Ameryce rozpocznie się kryzys w r. 1950 — zapowiada II. Wallace

Dwaj politycy szkoły Rocseveltow- 
skiej zabrali głos. — Jeden z nich, H. 
Wallace, b. zastępca Roosevelt a, kry
tykuje politykę wewmątrzną, a były 
podsekretarz stanu min. spr. zagr. 
Sumner Welles widzi ciężki błąd w 
obecnej polityce zagranicznej Stanów 
Zjednoczonych dążących do odbudo
wy Niemiec.

Z prasy sowieckiej oraz z prasy 
krajów środkowo - europejskich wy
nika, że kraje te liczą się z kryzysem 
gospodarczym Stanów Zjednoczonych 
w czasie niedługim.

W sprawie tej, były zastępca prez. 
Roosevelta i b. minister handlu, Hen-

ry Wallace oświadcza, że liczy się z 
kryzysem gdzieś około roku 1950.

„Nie twierdzę, — pisze Wallace — że w 
Ameryce wybuchnie kryzys już w 1948 ro
ku. Obecna sytuacja gospodarcza Stanów 
Zjednoczonych stwarza raczej wrażenie, że 
handel nasz na razie ożywi się, a depresja 
przesunie się na późniejszy termin. Sądzę je
dnak, co zresztą już powiedziałem w mo
jej książce pt. ,,Sixty million jobs", że wiel
ki kryzys rozpocznie się w Amery ce gdzieś 
około 1950 roku. Naturalnie, jeżeli nie za
pobiegniemy temu w porę."

„Nie widzę żadnych oznak trwałości w na
szej obecnej sytuacji ekonomiczneCeny 
większości produktów przemysłowych są tak 
wysokie, że aż wprost nieosiągalne dla mi
lionów obywateli amerykańskich i dla wielu 
państw, które chclalyby z nami utrzymać o- 
parte na zdrowych zasadach stosunki han
dlowe."

głowę, zapominając o wojnie wywoła
nej przez nich i twierdzą, że demo
kracje przyniosły tylko głód i nędzę. 
Niemcy przyznają się tylko do jednej 
zbrodni, za którą uważają poniesie-
nie klęski. 
Welles —

,Nowy nazizm pisze
powstaje, różniący się od

Wojna domowa w Grecji
ATENY. — 27 września br. partyzanci i 

organizacja „E.A.M.” obchodziły szóstą 
rocznicę istnienia i walk w czasie okupacji z 
Niemcami. Jak wiadomo E.A.M. przeszła od 
zakończenia wojny do walk przeciwko po
wojennym rządom mbnarchistycznym w 
Grecji. .

Rząd obecny Sophoulisa zakazał wszelkich 
manifestacyj w Atenach oraz jakichkolwiek 
dekoracyj domów i lokali organizacyjnych.

Policja pilnie strzegła stolicy, by nie do-

chodzilo do zakłócenia porządku publiczne
go 1 by Republikanie 1 sympatycy partyzan
tów nie manifestowali publicznie swoich 
przekonań politycznych.

W dniu 26 września wieczorem Republi
kanie wywiesili oibrzyml napis bogato o- 

świetlony barwnymi neonami, w*yrażają- 
cymi litery „E.A.M." na wielkim budynku 
państwowym, gdzie mieści się siedziba woj
skowej policji brytyjskiej. Policja rządowa 
interweniowała natychmiast 1 usunęła drogi 
dla partyzantów napis.

Zakończenie Festivalu Filmowego w Cannes
fOd własnego sprawozdawcy)

CANNES. — Zgodnie z zapowiedzią, 25.9. j ml rozbbdził nawet najbardziej zmęczonych 
zakończył się oficjalnie wielki turniej kino- i sennych widzów. Toteż w końcu oklaskl- 
wy. Na przyjęcia u mera, który podejmował | wano go długo. Jeżeli Meksyk rozwijać się
dziennikarzy i gości z 
miasta w salonach Grand 
Hotelu (Malmaison), za
powiedziano jednak, że 
jeszcze nazajutrz wy
świetlać się będzie filmy, 
których nie zdołano jpo- 
kazać.

A było się na co na
patrzeć przez te trzyna
ście dni. Ostatniego wie
czoru, na przykład, film 
meksykański wyświetla
no o drugiej w nocy. 
Uprzednio oglądaliśmy 
świetną krótko - metra- 
żówkę włoską „Plac 
Świętego Marka" 
w* Wenecji. Co za zdję
cia architektury, rzeźb i 
bronz. Istne cuda. Film: 
„Tragiczny pościg”, hi
storia prowincji włoskiej, 
walki powstańców, okres 
powojenny. Rozmach, 
wspaniała gra, niebywa
łe zdjęcia natury wyka
zały znowu, jak wy soka 
jest klasa włoskiej twór
czości kinowej.

Film amerykański: ,

Itroto. hrance-Clichćs
Artysta amerykański, Wallace Berry, niedawno przybyły do 
Francji, w otoczeniu trzech artystek franc., „sisters Bing”.

.Przestępstwo
I vy” zapowiadał się z początku, że będzie 
biildzo interesujący. Bogactwo wnętrz, ślicz
ne kobiety, piękni mężczyźni, stroje i na
strój wytwornego towarzystwa. Dłużyzny i 
używane zbyt często dialogi, zawiodły nieco 
pokładane nadzieje.

Wreszcie „nocny" film „La perl a", 
produkcji meksykańskiej, rytmem swoim, u- 
palnym niebem, zmysłową muzyką i tańca-

Promienie radioaktywne 
zwiększyły urodzaj

Tokio. — Zbiory rolnicze w okolicy Naga
saki, na które to miasto, jak wiadomo, zo
stała rzucona druga bomba atomowa, są o 
50 do 300 proc, wyższe od normalnej wydaj
ności przed wybuchem bomby. Zjawisko to 
rzeczoznawcy rolniczy tłumaczą wpływem e- 
lementów radioaktywnych, jakie utrzymały 
się w ziemi.

będzie po tej samej linii, co „La perlą", wró
żyć mu można świetną przyszłość.

Wszystkie wymienione filmy były „hora 
concours".

Do wyjątkowo zajmujących pokazów za
liczyć należy produkcji angielskiej „M o n 
p r o p r e bourrea u".

Jeżeli chcemy wypowiedzieć się o ogólnym 
wrażeniu z oglądanych filmów, powiedziała
bym, że na ogół brak im pogody i uśmiechu. 
Za dużo morderstw, zbyt często widzieliśmy 
nóż w rękach bohaterów.

Odprężenie przyniosła wielka rewia „Z i e- 
g e n f e 1 d Folie s’” gdzie przepych iście
bajkowo - amerykański olśniewa zbiedzo- 
nego europejczyka. Perełką była scena przy 
telefonie. Publiczność śmiała się do rozpuku, 
znając bolączkę niemożności zdobycia połą
czenia.

„Antoine i Antoinette" również odprężył 
widza od smutku 1 złych typów. Otrzyma
li pienvszą nagrodę. Zapomniałam wy
mienić film dokumentacyjny „Paryż 1900 r.” 
Świetnie oddaje nastrój uliczny, życie arty
styczne, znane postacie.

Walki partyzantów7 150 km. 
od Aten

ATENY. — Komunikat z kwatery Marko- 
sa doniósł, iż w*alki poważniejszych oddzia
łów partyzanckich toczyły się 27 września 
br. 150 km. na północ od Aten. Partyzanci, 
jak podkreślają również źródła urzędowe, za
jęli dworzec kolejowy w Bavlei. Składy pa
liwa i smarów, jako też rozgałęzienia torów 
kolejowych uległy zniszczeniu na znacznej 
przestrzeni.

Sumner Welles rozróżnia 4 grupy 
w Stanach Zjednoczonych prące do 
jaknajszybszej odbudowy gospodar
czej Niemiec:

1) organizacje niemiecko-amery- 
kańskie, ujmujące się za Niemcami;

2) ci, którzy przede wszystkim pra
gną obniżyć koszty okupacji;

3) grupy osób chcących użyć Nie
miec jako wału przeciw Rosji;

4) ci, którzy pragną zarobić.
Sumner Welles stwierdza, że naród 

niemiecki jest dziś niebezpieczniejszy 
niż w chwili lądowania Aliantów pod
czas wojny. Niemcy dziś podnoszą

komunizmu tylko nazwą0.
Welles uważa za najzupełniej fał

szywe dawanie Niemcom okazji do 
odbudowy przemysłu wojennego, za
nim zdołano stworzyć jakiekolwiek 
gwarancje bezpieczeństwa.

Wskazawszy na jeden milion jeń
ców, znajdujących się w Rosji pod 
dowództwem marsz. Paulusa i gen. 
Seidlitza, Sumner Welles oświadcza, 
że plan Marshalla pomocy dla Euro
py nie będzie wart papieru, na któ
rym jest napisany, jeżeli demokracje 
Europy zachodniej nie będą ubezpie
czone przed nowym atakiem niemiec
kim i jeżeli węgiel i stal Zagłębia Ruh- 
ry będą służyły tylko Niemcom, a nie 
całemu Zachodowi.

Welles oświadcza się za przyłącze
niem Zagłębia Saary do Francji i 
przyznania Francji prawa kontroli w 
Niemczech na równi z Anglosasami w 
sprawie produkcji i rozdziału węgla i 
stali niemieckiej.

Stawką nie są koszty okupacyjne i 
ich zmniejszenie, ale stawką jest po
kój w Europie.

Grecki sąd przysięgłych skazał 
na śmierć 13 członków „EAM”

ATENY. — Sąd przysięgłych w Atenach, 
po przeprowadzeniu rozprawy trwającej od 
kilku dni, wydał wyrok skazujący na śmierć 
13 członków „E.A3L” oskarżonych o branie 
udziału w zamachu stanu w grudniu 1944 
roku. 10 zostało skazanych zaocznie.

Władze greckie zwolniły 
350 więźniów* politycznych

Ateny. — Rząd koalicyjny Sophoulisa 
przeprowadza zgodnie z ustawą o amnestii 
dalsze zwolnienia więźniów politycznych, 
przebywających na wyspie Ikarii. 350 więź
niów politycznych, którzy przybyli do Aten, 
zostało zwolnionych. Akcja amnestyjna trwa. 
Władze przeprowadzają na szeroką skalę za
krojone zwolnienia osób, które były zesłane 
lub przebywają dotychczas w więzieniach.

Z 16 tysięcy aresztowanych Greków w ko
łach skrajnej lewicy i przebywających na 
wyspach Ikarii i Efstretios prawne połowa 
została już zwolniona.

Młodzi Niemcy są
Na lamach belgijskiego pisma „La librę 

Belgique" ukazał się artykuł pt. „NoWA mło
dzież niemiecka".

Pisze on o wizycie w szkole dziewcząt i 
o rozmowie z dziewczętami w liceum w Kon. 
stanc jL

Stanęły przed nim Gertruda Rasstetter, 
lat 20, z Badenii i Ruth Pastemack, lat 19, 
pochodząca z Gdańska. Obie były ,,FUhre- 
rinnen" w organizacji nazistowskiej „Bund 
der deutschen Madei", grupującej dziewczę
ta poniżej 14 roku życia. Każda miała pod 
swoimi rozkazami około 100 dziewczynek.

„Zapytałem je najpierw — pisze — czy 
wierzą w sprawiedliwość i uczciwość doktry
ny nazistowskiej, których miały uczyć podle
gające im dziewczęta. Odpowiedziały, że nie 
miały obowiązku uczenia żadnej doktryny, 
ani politycznej, ani rasistowskiej, ponieważ 
dziewczynki były jeszcze na to za małe. 
„Zresztą oświadczyła Gertrud, w doktrynie 
hitlerowskiej były dobre rzeczy. Przyzwycza
jano dziewczęta do czystości moralnej i fi
zycznej, uczono je mówić praw*dę (???), 
wpajano w nie miłość ojczyzny”.

„Wobec tego zapytałem, czy jest katolicz
ką, odpowiedziała, że tak (Ruth jest pro
testantką). I ciągnąłem dalej: „A jak mogła

dalej hitlerowcami
Pani jako katoliczka pogodzić swoją wiarę 
z doktryną nazistowską?" „Jestem bardziej 
Niemką niż katoliczką" odpowiedziała. „A 
dzisiaj, czy nic się nie zmieniło?” — „Dzi
siaj, bardziej niż kiedykolwiek. Wymaga te
go obecna sytuacja mego kraju".

„Mówiliśmy następnie o odpowiedzialności 
za wojnę. Ani Gertrud, ani Ruth nie uważa
ją, że odpowiedzialność tę złożyć należy cał
kowicie na rachunek narodu niemieckiego. 
„Wszyscy są mniej lub więcej odpowiedzial
ni", oświadczyły. Obozy koncentracyjne? 
Dziewczęta wierzą, że istniały, ale tylko 
częściowo.

Tyle pisarz belgijski.
Znany pisarz niemiecki, Emil Ludwig, u- 

trzymuje, że rozwiązanie problemu niemiec
kiego nie leży w sprawach węgla, granic al
bo centralizacji, ale w wychowaniu młodzieży 
niemieckiej, tzn. w możliwości wpojenia w 
nią poczucia sprawiedliwości, szacunku dla 
człowieka, odpowiedzialności wobec ludzkości, 
słowem, moralności demokratycznej.

Ludwig ma rację. Atoli dopóki będą ist
niały systemy naśladujące hitlerowców pod 
pozorem demokracji, nawet wychowanie ta
kie na nic się nie przyda. W całym świecie 
ideały prawdziwej demokracji muszą zwy
ciężyć.
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Małe sensacje 
z wielkiego świata
H Dwie Angielki założyły w Londonie 

Towarzystwo „Dwie pięćdziesiątki”. Ko
biety spod tego znaku nie będą nigdy pi
ły i nie będą chodzić do kina na koszt 
mężczyzn. Nazwa Towarzystwa pochodzi 
od noszenia na płaszczach znaczka, łą
czącego dwie „50’. życie w*ykaże, Ile sym- 
patyczek znajdzie „Dwie 50”.

■ Na Boże Narodzenie fabryka amery
kańska zabawek „Porter” Chenlcal” wy
puści nowy model zabawki, przedstawia
jącej fabrykę atomow*ą w miniaturze. Nie
zła zabawa. Niemcy też karmili sxvoje 
dzieci „żołnierzykami” najpierw zabaw
kami papierowymi, potem ołowianymi, a 
wreszcie żywymi...

e Fotograf dworu królewskiego, W. 
Chaplin, który pełnił tę funkcję od prze
szło 50 lat, zmarł, gdy się dowiedział, iż 
jego kolega po fachu Francuz Henry Ma
nuel, urzędowy fotograf Prezydenta Fran
cji opuścił ten padół ziemski. Czyżby 
przez solidarność, czy przez zwykły przy
padek.

H W Melbourne Arthur Martin, gara- 
żj*sta z zawodu, postanowił stanąć do wy
ścigów z koniem, najczystszej krwi arab
skiej, czworonóg zaledwie o sekundę od
niósł zwycięstwo. Niebezpieczny konku
rent dla biegaczy całego świata.

■ Instytut Rayleigh w Londynie wybu
dował pomieszczenie dla miliona myszy j 
15 tysięcy szczurów, wybranych spomię
dzy najokazalszych egzemplarzy. A tym
czasem wiele tysięcy Bryty jeżyków* poszu
kuje ciągle mieszkań bez jakiejkolwiek 
nadziel na znalezienie kąta. Oto np. bur
mistrz miasta Birmingham zawiadomił 
trzy tysiące narzeczonych, iż nie otrzyma
ją ślubów*, o ile nie znajdą wcześniej 
mieszkań. Powiadają niektórzy, iż „mi
łość nie zna przeszkody d<? swojej niebo- 
P”.

g Do kin brytyjskich najwięcej uczęsz
cza młodzieży studiującej. Stanowi ona 
65% ogółu klientów*, drugie miejsce zaj
mują mężatki z 88%. Dorośli amatorzy 
kina zajmują 82% ogółu kinomaniaków.

g Uczony szwajcarski, Dr. Greiser od
krył w* Chinach nowy język liczący 10 lat, 
jest to mieszanina języka chińskiego z 
japońskim, mandżurskim i kilku mało 
znanymi dialektami chińskimi. Języ
kiem tym mówi już 80 milionów Chiń
czyków*. Ma to być najmłodszy z języków 
jakie zrodziły się w czasie ostatniej woj
ny japońsko-chińsklej.

Przyszłość Palestyny
Paryż. — „Le Monde” rozpatruje w arty

kule wstępnym przyszłość Palestyny, po wy
gaśnięciu mandatu Wielkiej Brytanii nad 
Palestyną. M.in, pisze:

„Jeśli O.N.Z. zgodzi się na projekt po
działu i na możliwość odwołania się do siły, 
wówczas stawałaby niejako po stronie tezy 
syjonistów. Przez fakt, że zarówno Rosja 
jak i Stany Zjednoczone przyjęły zasadę po
działu, stają one w rzędzie przyjaciół tezy 
żydowskiej.

Wielka Brytania odmówiła wyrażenia swe
go zdania w sprawie podziału, aby pozostać 
neutralną, ale w rzeczywistości postawa jej 
jest znamienna. Rozwiązanie takie, które 
byłoby do przyjęcia przez żydów i Arabów 
jest niemożliwe.

Domagając się takiego cudu, jako warun
ku uczestniczenia w nowej administracji pa
lestyńskiej, Wielka Brytania w rzeczywisto
ści bierze więc stronę Arabów, inaczej nie 
byłaby bowiem dwdch zaproponowanych ra
portów nazwała nierozsądnymi”.

Ambasador Jugosławii 
zaprosił Slassena i Bymcs’a 
by zbadali wypadki w* Grecji 
Waszyngton. — Ambasador Jugosławii w 

Waszyngtonie zwrócił się do kilku wybitnych 
* polityków amerykańskich a między innymi 

do Stassena, przypuszczalnego kandydata 
republikańskiego na Prezydenta St. Zjedno
czonych i do Bymes’a, by przybyli do Bel
gradu, Sofii i Tirany i zapoznali się na miej
scu z sytuacją na Bałkanach.

Ziarna gradu wielkości jabłka 
w Chinach

Loyang (Honan) - Chiny. — Tegoroczne 
zbiory lipcowe były jeszcze gorsze, niż w ro
ku zeszłym, to też ludność wzięła się na
tychmiast do zasiania pól w tej nadziei, źe 
dobre zbiory jesienne uratują ją od głodu, 
lecz posucha i grad zniweczyły już w części 
te nadzieje. Grad spustoszył pola w całej 
diecezji Loyang (Honan Zachodni); grad 
zniszczył w większej części to co już po- 
wschodziło na polach, uszkodził domy, a na
wet lasy. Znajdywano ziarna gradu wielkie 
jak orzechy, jaja, pięści a nawet jak jabłka. 
W wielu miejscowościach grad pozabijał 
dzieci, dorosłych, bydło; pozabijane zostały 
całe stada owiec i kóz. Mimo wszystko, je
żeli nowe katastrofy nas nie nawiedzą, lu
dność spodziewa się zebrać tyle, aby wy
starczyło na życie, gdyż Chińczycy są tak 
mało wymagający, iż zadowalają się miską 
prosa dziennie. Jednakże uratować ich może 
tylko ziemia, gdyż nie można nawet ma
rzyć o sprowadzeniu żywności z zewnątrz. 
Ceny żywności i transportu są bardzo wyso
kie a drogi komunikacyjne, tam gdzie się 
znajdują, są zagrożone przez komunistów.

(C.I.C.)

Rozdanie nagród 
na Festivalu Filmowym

Huragan z deszczein towarzyszył wędrów
ce do Casino Municipal, gdzie w atmosferze 
podniecenia odbyło się rozdanie nagród.

Dr. Picaud, mer Cannes, w krótkim prze
mówieniu wyłuszczył trudności, z jakimi 
trzeba było walczyć, aby Festival się odbył 
na czas.

Laureatom winszowano. Gwiazdy i wy
brańcy prasy podejmowani byli w Palm 
Beach, gdzie bawiono się do Świtu. Dla 
skromniejszych gości urządzono przyjęcie w 
Malmaison. An. WaL

Stany Zjednoczone dopuściły 
dziennikarzy komunistów, 
ale postawiły im warunki

Waszyngton. — Departament Stanu wy
dał następujące przepisy o dopuszczaniu 
dziennikarzy komunistycznych do Stanów 
Zjednoczonych: 1) dopuszczani będą do sie
dziby O.N.Z. tylko na określony czas; 2) 
winni przybywać do portu nad Atlantykiem 
i z niego odjeżdżać: 3) nie wolno im będzie 
opuszczać siedziby O.N.Z., do której należy 
także Nowy Jork; 4) nie wolno im upra
wiać żadnej propagandy wywrotowej ani 
żadnej agitacji przeciw Stanom Zjednoczo
nym.

Na tych warunkach przedstawiciel „Hu- 
manite" udał się na obrady O.N.Z.

Attlee o przeciwieństwie 
Siany Zjednoczone —- Sowiety

Londyn. — Premier angielski, Attlee, w 
przemówieniu wygłoszonym w Leicester o- 
świadczył m. In.: „Sądzę, że gwałtowność 
ataków prasy sowieckiej przeciwko reszcie 
świata, jest miarą trudności, na jakie napo
tyka rząd sowiecki”.

363) (Ciąg dalszy)

Z DZIEDZINY WIEDZY)
W lecie, czy w zimie w górach, każdy sza

nujący swoje oczy, „oczj-wlście” wkłada 
ciemne okular)*, by się uchronić od rażącego 
słońca. Sprawa ta jednak nie jest tak pro
stą jakby się zdawało. Gdy wkładamy zwy
kłe ciemne okulary chronimy się tylko od 
widzialnych promieni słonecznych. Wsku
tek tego tęczówka oka się rozszerza i... 
wpuszcza tern więcej promieni pozafiołko- 
wych (ultrafioletowych) o działaniu silnym- 
chemicznym, oraz promieni czerwonych - cle. 
płych. Skutek jest taki, że oko więcej cierpi 
niż gdyby się tych okularów w ogóle nie za-, 
łożyło. Co robić? Są szkła ciemne, które nie 
przepuszczają tych szkodliwych dla oczu 
promieni i tylko takich powinno się zawsze 
żądać od optyka. Niestety takie okulary są 
dość drogie. B.

Niedawno zbudowano w USA lokomotywę 
„Triplex”, jakby na odwrót: z przodu tender 
r, węglem, potem budka maszynisty, kocioł, 
kominy, woda. Zaletą takiej budowy jest, w 
pierwszym rzędzie to, że maszynista ma 
lepszy przegląd toru i lepiej widzi sygiiały.

Stal, po zahartowaniu, można poddać 
przez 8__4 godziny działaniu bardzo niskiej
temperatury. Zabieg ten podnosi znacznie 
twardość i wytrzymałość stali. N.p. piły 
trwają dwa razy dłużej. B.

Któż mógł łacniej poznać i rozpa
trzeć zagadkę bytu niż ci mnisi, zawie
szeni pomiędzy ziemią a niebem, obcy 
wszelkim sprawom świata, patrzący co 
dzień na skalne pustkowie niezmienne 
i groźne jak wieczność? Mądrość nad
ludzka musiała dojrzewać w nich nie
omylnie, jak dojrzewa ziarno w kłosie 
lub* perlą w muszli na dnie morza.

Klasztor był wciąż niewidzialny, jak
by go wcale nie było. Ramiona mdlały, 
dłonie odmawiały posłuszeństwa. God
fryd czuł, że nie, utrzyma się dłużej, 
gdy nagle tuż pod nogami rozległy się 
głosy. Lina stanęła, widocznie przy
chwycona. W oczy uderzyła zieleń. Był 
u celu. Jeszcze dwa szczeble i stanął 
na pewnym gruncie. Gruntem okazał 
się ganek, widziany wczoraj z naprze
ciw, zdający się z odległości cienki jak 
włos, w rzeczywistości szeroki na czte
ry łokcie. Poniżej rozwierała się prze
paść. Od upadku chroniła mocna ka
mienna, również w skale kuta poręcz. 
Kilku brodatych mnichów wybiegło z 
wnętrz wąskich pieczar pozbawionych 
drzwi. Patrzyli na przybyłego cieka
wie.

— Jezus, Jezus, Jezus — rzekł trzy
krotnie Godfryd jako wyjaśnienie, u- 
sprawiedliwienie i powiadomienie.

— Jezus — powtórzyli po grecku, 
żegnając się wielekroć. Mówili cóś, cze
go nie rozumiał. Zresztą nogi uginały 
się pod nim po przebytej powietrznej

r

Francja żąda obniżenia 
wydatków O.N.ZV'

Lake-Success. — Renó Mayer, członek de
legacji francuskiej do O.N.Z., zażądał obni
żenia budżetu ON.Z. Zapowiedział poza tym, 
że Francja wysunie propozycję, by następ
ne Zgromadzenie Ogólne O.N.Z. odbyło się 
w Europie.

Zdaniem marsz. Tito: 
komuniści za późno w*szczęli 

ruch oporu
Bialogród. — Marsz. Tito wygłosił prze

mówienie na kongresie jugosłowiańskiego 
Frontu Narodowego. M. in. oświadczył:

„Partie komunistyczne niektórych krajów 
popełniły błąd, że za późno wszczęły opór i 
dopuściły, iż Front Narodowy nie był sam pa
nem sytuacji, co pozwoliło reakcjonistom na 
powrót do władzy”.

Irak szkoli ochotników 
na „Świętą Wojnę”

BAGDAD. — Pismo irackie „Aly Aqdha" 
podało do wiadomości 28 września br., iż rząd 
Iraku przystąpił do stworzenia Komitetu 
Werbunkowego, zajmującego się rekrutacją 
ochotników ' oraz ich przygotowaniem do 
„Świętej Wojny”, jaką planuje świat arab
ski w Palestynie, na wypadek dojścia do 
skutku podziału Palestyny na dun państwa 
narodowe.

'POWIEM

Postęp 
wiedzy 

w Ameryce
Urząd Miar i Wag 

w Stanach Zjedno
czonych, do określe
nia odległości, ko
niecznej dla zatrzy
mania się samocho
du po zahamowaniu, 
używa koła, przy
twierdzonego do sto
pnia samochodu. Ko
ło służy także do re
gulowania wskaźni
ków szybkości.

(Foto: France-Cllch^s)

podróży. Spojrzał dokoła niezupełnie 
jeszcze przytomnym wzrokiem. Pod no 
gami przepaść. Nad głową prostopad
ła ściana, po której co ino zszedł. Na 
prawo maleńki zbiornik wody, przy 
nim kilka krzewów nachylonych, kar
łowate drzewo, dźwięczny plusk kropel 
padających sennie z góry do zbiorni
ka. Pasemko słodkiej trzciny, rosną
cej na równoległej do ganku półce 
skalnej, podobnie obramowanej. Tuż 
przed nim i powyżej — wejścia do 
mrocznych skalnych cel. I cisza, cisza 
tak wielka, że krople, padające z wy
sychającego potoku, zdawały się spra
wiać łoskot.

Z ciemnego otworu, niby duch Gór, 
wyszedł bardzo stary człowiek o wy
glądzie patriarchy. Miał skuloną siwą 
brodę, pomarszczoną twarz, zgarbione 
plecy. Wyglądał jak uosobienie Czasu 
lub Myśli, albo ludzkiej besilnej Mą
drości. Mnisi rozstąpili się przed nim 
z szacunkiem.

— Latyński rycerz? — zapytał po 
łacinie.

— Tak jest, ojcze, krzyżowiec, przy-

parł Godfryd -7- niczegb nie pragnę, 
krom spokoju w Bogu.

— Zostań zatem, synu.
— Powrócę i zostanę — postanowił 

rycerz.
Choć czuł, że trzeba wracać na gó

rę do oczekujących go pachołków i 
zdążać pod Jeruzalem, żal mu było każ 
dej chwili. Jeszcze, jeszcze bodaj go
dzinę pozostać! Siedząc nieruchomo na 
ganku, patrzył, jak się snu je sen tu
tejszego bytu-niebytu. Cisza trwała 
niezmącona. Zakonnicy siedzieli w 
swych celach, schodząc się tylko do 
kaplicy na głos dwonka lub do jednej 
większej iżby skalnej na wspólny po
siłek. Posiłek tak nędzny i skąpy, że 
zwykły człowiek nie utrzymałby się na 
nim. Ludziom, spędzającym czas w bez 
ruchu i kontemplacji, wystarczał jed-

Indie nie widzą „niebezpieczeń
stwa rosyjskiego”

Paryż. — W artykule p.t.: „Indie a nie
bezpieczeństwo rosyjskie”, p. Robert Guillain 
przytącza następujące zdanie Pandit Nehru 
w tej sprawie: ..Niebezpieczeństwo rosyj
skie? Nonsens! Nazajutrz po wojnie Rosja 
ma Inne zajęcia niż rzucenie się w awantu
rę, której wyrzekła się Anglia sama”. Jeden 
z przywódców Partii Kongresowej, Rajapo- 
palachari oświadczył autorowi artykułu: 
..Rosjanie nie będą chcieli, ani ni; będą mo
gli na to się zdobyć. Spotkaliby się natych
miast z Anglią i Ameryką, które przybyły
by nam na pomoc”.

były dla wspomożenia Grobu Świętego.
— Niechaj cię Bóg błogosławi. Wie

dzieliśmy o waszym przybyciu przez 
znaki na niebie i ziemi...

— Znaki były, lecz teraz źle się nam 
wiedzie... Nie wiemy, czy podołamy...

— Cóż się frasujecie?... Jeżeli nie 
podołacie, znaczy, że jeszcze godzina 
przeznaczona nie nadeszła....

— Radbym tu żył — szepnął God
fryd z onieśmieleniem. — Gdy zdobę- 
driemy Grób Smęty czy pozwolicie mi nak Jedyną pricą by,0 codzienne 
przyjść tutaj i pozostać. polewanie wodą zagonka trzciny i kil-

Przyjdź. Jeno nie wiem, zali wytrzy- jęU krzaków morwowych. Trzcina, 
masz, wojaku. W świecie orężnym trwa morwy i karłowata oliwka rosły 
hałas, a tutaj jest cisza. | * * - ......... *
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' ziemi, naniesionej na półki skalne. Zie- 
Wykonał ruch ręką, jakby ogarnia- mię przyniesiono niegdyś przez góry w 

jący otaczającą próżnię, dalekie niebo, koszykach z Jerycha i spuszczono po 
martwą ścianę skały. W ruchu tym linie. Trudu tego nie dokonali obecni
zawarł, zda się całą ich treść, którą 0- 
kazała się cisza. Cisza....

Górowała ponad wszystkim, wypeł
niała każdą szczelinę tutejszego byto
wania tak ściśle, że zgiełk życia nie 
mógł wtargnąć i zmącić jej żadną mia
rą.

— Obrzydł mi gwar świata — od-

zakonnicy, lecz poprzedzające ich po
kolenie zakonne sprzed kilkuset lat. 
Dzisiejsi pielęgnowali tylko pracę po
przedników i uzupełniali ją, przynosząc 
świeżą ziemię, gdy zimowe deszcze lub 
wichry uszczupliły ich stan posiadania.

Stary zakonnik usiadł obok księcia.
£Ciąg dalszy nastąpijr

Wulkan na Jawie czynny !
BATAWIA. — W zachodniej części wyspy 

Jawy, jeden z najpotężniejszych wulkanów 
przejawia od kilku dni ożywioną działalność. 
Chodzi o wulkan Gedeh, który wyrzuca wiel
kie ilości lawy i popiołów, zagrażając bezpo
średnio okolicznym wioskom. Ludność cy
wilna na czas ostrzeżona, została ewakuo
wana z obszarów bezpośredniego zagrożenia. 
Od kilku lat wulkan Gedeh nie przejawiał 
żadnej prawie działalności. Ostatnie wybuchy 
tego wulkanu zanotowano w latach 1886 i 
1909.

Obserwator Stolicy Apostol
skiej w F.A.O.

Genewa. — W ciągu ostatniego posiedze
nia plenarnego konferencji Międzynarodowej 
Organizacji Wyżywienia i Rolnictwa (F.A. 
O.), sekretarz konferencji oznajmił, że Ge
neralny Dyrektor F.A.O. został oficjalnie po
informowany, iż Stolica Apostolska intere
suje się bardzo pracami F.A.O. i chciałaby 
wysłać na konferencję swego obserwatora, 
życzenie to zostało spełnione w sensie po
zytywnym. (C.I.C.)

50-letni jubileusz 
sakry biskupiej

Masaka (Uganda), — Mgr Streicher, b. 
wikariusz apostolski w Ugandzie — wyświę
cony na księdza w Kartaginie przez kardy
nała Lavigerie 60 lat temu, konsekrowany 
na biskupa w Bukumbi (na poŁ od jeziora 
Wiktoria) przez Mgr. Hirtha 50 lat temu — 
obchodził w tym roku podwójny jubileusz.
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Wieści z Polski 0

= CcfiaOnfg =
W piątkowej „Gazecie Polskiej” cry- 

telnicy mogli znaleźć następującą 
wzmiankę:

„W początkach października przybę
dzie do Gdyni pierwszy okręt z ładunkiem 
450 ton mleka kondensowanego. W dalszych 
transportach przewidziane są tłuszcze, mię
so 1 tran. Międzynarodowy Fundusz Doraź
nej Pomocy Dzieciom uznał, że Polska, 
której dzieci przebywają w jednym z naj
bardziej zniszczonych wojną kraju, potrze
buje natychmiastowej pomocy”.

Tak to wreszcie peperowska „Gazeta 
Polska” musiała przyznać, źe w Polsce 
dzieci są niedożywione, — że potrze
bują natychmiastowej pomocy — i, że 
brak im szczególnie tłuszczów, mięsa i 
tranu.

Pytamy się wobec tego czy z Kraju 
w którym panują takie stosunki, jak 
— może przez przeoczenie? — pzry- 
znała obecnie „Gazeta Polska” — czy 
z kraju takiego powinno się wywozić 
żywność.

Czy nie było by lepszą propagandą — 
nawet dla samego P.P.R. — gdyby z 
setek milionów wydawanych na pro
pagandę i organizację swoją przezna
czył choćby część na zakup jaj i roz
dzielał je między biedne i niedożywio
ne dzieci polskie-

„Gazeta Polska” nie przyznała 
jeszcze, ale stwierdzono to kilkakrot
nie, że 80 procent dzieci polskich jest 
zagrożonych gruźlicą!

Dla dzieci tych jaja — zawierające 
przecież 50 procent tłuszczu — były
by znakomitym lekarstwem. A kiedy 
brak mięsa w Polsce, to po co wywozić 
bekony i szynki?

Dolary pochodzące z wywozu żyw
ności w Polsce, stanowią drobną sto
sunkowo kwotę, natomiast dają wiel
kie zyski handlarzom i pośrednikom, 
po których stronie staje „Gazeta Pol
ska”, bo widocznie są jej bliżsi od ma
sy narodu polskiego i głodujących i 
niedożywionych dzieci polskich!!

Wywozi się z Polski cukier, którego 
Polska produkuje zaledwie trzecią 
część produkcji francuskiej. Komuni
styczni robotnicy francuscy — jak wi
dzimy — nie chcą dopuścić nawet do 
wywozu cukru takiego, który jako 
własność Ameryki, znalazł się tylko 
w tranzycie we Francji.

Czemu więc komuniści w Polsce 
dopuszczają do wywozu cukru z Pol
ski.-! czemu zaprowadzili taki reżim, 
że nikomu pisnąć nie wolno! Kary 
śmierci i więzienia długoletnie posypa
łaby się zapewne z peperowskiego rogu 
„obfitości” na robotników’ polskich, 
gdyby się chcieli sprzeciwić wywozo
wi żywności z Polski.

Położenie zbożowe bardzo ciężkie w Polsce
Wydajność z hektarów blisko o połowę 

niniejsza
W roku bieżącym zbiory zbóż były niższe 

od przewidywanych, nie większe nawet od 
ubiegłorocznych, pomimo zwiększenia obsza
ru zasiewów. ,W niektórych okolicach wydaj
ność z jednego hektara nie przekroczyła 50% 
wydajności normalnej. Wpłynął na to cały 
szereg przyczyn, częstokroć zupełnie od rol
nika niezależnych. A więc dużo szkód wyrzą
dziła ostra zima i powodzie. Brak dostatecz
nej ilości nawozów sztucznych, obornika, 
późne zasiewy, brak sprzężaju, również nie 
mogły nie odbić się na wynikach tegorocz
nych żniw. W konsekwencji stanęła Polska 
wobec poważnego deficytu zbożowego, który 
częściowo tylko pokryje z importu rosyj
skiego.

Prasa wzywa, aby obecnie z doświadczeń 
przeszłości wyciągnąć właściwe wnioski. 
Nam trzeba zrobić wszystko, aby nie tylko 
wykazać się statystyką zwiększonej powierz
chni zasiewów, ale również i przede wszyst
kim większymi zbiorami. Dlatego siew je
sienny powinien być przeprowadzony we

właściwych terminach. Ten warunek zostanie, 
wydaje się, w bieżącym roku na ogół speł
niony, podobnie jak i zaoranie gruntu jest 
obecnie lepsze i dokładniejsze, niż w rolni 
ubiegłym.

Na trudności napotykają rolnicy nadal przy 
zaopatrywaniu się w nawozy sztuczne. Jest 
ich przede wszystkim za mało i nie zawsze 
docierają na czas na wieś. Z drugiej zaś stro
ny stosowanie systemu wymiany: nawozy za 
zboże, godzi w interes tego chłopa, który z 
tych czy innych względów nie ma ziarna do 
wymiany i dla którego zaopatrzenie eię w 
nawozy jest mocno skomplikowane.

Prasa stwierdza ponadto poważne niedo
magania na majątkach państwowych " po
mniejszające wydajność.

Przedstawiciele stolic słowiańskich 
w Warszawie

Warszawa, —- Na zaproszenie Prezydenta 
miasta Warszawy Tołwińskiego, bawią w 
stolicy Polski dla zapoznania się z jej odbu
dową i stanem zniszczeń przedstawiciele 
stolic czeskiej, jugosłowiańskiej, ukraińskiej 
1 rosyjskiej.

Pragę reprezentował Wacław Wacek, Bel
grad Petrowicz, Kijów Mokijenko a Moskwę 
Mirosław.

Przygotowania do kampanii cukrowej
Warszawa. — Tegoroczna kampania cu

krownicza rozpocznie się w pierwszych 
dniach października. Ogółem czynnych bę
dzie 76 cukrowni, z tego 26 na Ziemiach Od
zyskanych. Wszystkie przygotowania do 
kampanii zostały już ukończone, łącznie ze 
zgromadzeniem surowców. Liczbę zatrudnio
nych robotników’ oblicza się na 87 tysięcy.

Niszczycielski pożar
Łódź. — We wsi Piekary w powiecie piotr

kowskim wybuchł pożar, .podczas którego 
spłonęły 2 stodoły wraz z tegorocznym zbio
rem i sprzętem rolniczym oraz obora. Posz
kodowanymi są miejsc, gospodarze Drobik i 
Zofia Król. Przyczyny ognia nie ustalono.

Uczczenie pamięci 
zamordowanych przez Niemców 

Polaków
Bydgoszcz. — Parafia kościoła Matki 

Boskiej Nieust. Pomocy na Szwederowie ucz
ciła pamięć zamordowanych przez Niemców 
Polaków’, ufundowaniem oryginalnego pom- 
nika-witraża. Jest to pomnik jedyny w 
swoim rodzaju w Polsce. Witraż składa się 
z trzech części, przy czym twórca jego p. 
Ed. Kwiatkowski przedstawił w sposób na
prawdę artystyczny symbole cierpień na
szych, przebytych w latach okupacji. Obok 
ukrzyżowanego Chrystusa widzimy kapłana 
— symbol pomordowanych i zamęczonych 
księży polskich, dalej — jako symbol wygna
nia — matkę z dzieckiem, symbol obozów 
koncentracyjnych — więźnia w pasiaku, a 
następnie zakonnice z powrozem na szyi i 
harcerza.

Uroczystość poświęcenia pomnika-witraża 
była wielkim świętem całej katolickiej Byd
goszczy.

Projekt odbudowy kościoła 
św. Marcina

Poznań. — Kościół św. Marcina, jeden z 
najpopularniejszych kościołów Poznania, u- 
cierpiał bardzo znacznie w czasie działań wo
jennych. Kościół zostanie odbudowany w 
swej starej historycznej szacie, sprzed 300 
lat. Zginie więc wieża dobudowana w czasie 
międzywojennym, zginie także kaplica wybu
dowana przed 70 laty przez ks. kan. Będziń
skiego. Z dużego dotychczasowego kościoła 
pozostanie tylko mały trzynawowy kościółek 
parafialny, będący pamiątką dawnych wie
ków, gdy kościółek ten znajdował się jesz
cze za murami miasta na „wzgórzu”.

Wzrost cen masła
Poznań. — W celu uregulowania obrotu 

dla ośrodków produkcyjnych za 1 kg. masła 
mleczarskiego ustalono cenę 500 zł. zaś dla 
ośrodków’ kosumcyjnych 550 zł. Dla najwięk
szych miast w kraju, a więc Warszawy,' Ło
dzi i Krakowa ustalona została cena pośre
dnia — za 1 kg. 530 zł., natomiast dla Kielc 
— za 1 kg. 520 zł.

Groźny pożar'
Poznań. — Groźny pożar powstał w gro

madzie Pachole wo po w. obornickiego w za
grodzie Michała Dęgi. Z niewyjaśnionych na 
razie przyczyn zapaliła się stodoła, z której 
ogień przerzucił się następnie na chlew i 
szopę, niszcząc wszystko doszczętnie. Pożar 
rozprzestrzenił się bardzo szybko wskutek 
silnego wiatru i zanim przybyła pomoc, prze
rzucił się na dalej stojące zabudowania Ka
zimierza Jałoszewskiego (odległe o 130 m.% 
gdzie spłonęły dwie stodoły. Straty oblicza 
się na około 5 milionów zł. Dochodzenia ce
lem ustalenia przyczyny wybuchu pożaru w 
toku.

Groby czy skarby... na dachu
Wrocław. — Duże zainteresowanie wzbu

dziła wiadomość o grobach na... dachu obec
nej siedziby Zarządu Miejskiego przy placu 
Wolności.

Jak się dowiadujemy, groby te będą obec
nie zlikwidowane, gdy tylko nastąpią chło
dy. Sąd wrocławski zabezpieczył je również 
przed ,,szabrem”, gdyż jak chodzą słuchy, 
istnieje duża możliwość, iż nie są to w ogóle 
groby, tylko przemyślne skrytki na* różne 
kosztowności i „skarby” poniemieckie.

„W Polsce mamy dobrze!” 
pisze do swej żony niemiecki 

k jeniec wojenny
► Poznań. — Niemka Kleberg z Monachium 
wniosła w kwietniu br. prośbę do Prezyden
ta Rzplitej Polskiej o zwolnienie w drodze 
łaski jej męża Augusta, znajdującego się w 
charakterze jeńca wojennego w niewoli w 
Polsce.

Gdy w początku z ust Niemki słyszałem 
tę rozmowę, zapytałem ją co ją upoważniało 
do tej śmiałości i jaki przewiduje" skutek 
swej prośby. Oświadczenie Niemki. K. zas
koczyło mnie: „Polacy to naród wielkodusz
ny, znam Polaków z najlepszej strony, wie
rzę, że prośba moja odniesie skutek” itp. Mąż 
mój pisze, że „w Polsce mamy bardzo do
brze" — mówi dalej Niemka.

Jedno pytanie stawiam jeszcze Niemce: 
Czy mąż August należał do partii?

— Tak. odpowiada Niemka — lecz mąż i 
ja nienawidziliśmy Hitlera.

Oto mentalność niemiecka...
Za odstępstwo

Poznań. — Sąd Okręgowy w Poznaniu po 
rozpatrzeniu kilku spraw za odstępstwo od 
narodowości polskiej w okresie okupacji ska
zał: 40-1? Klarę Wieczorek, volksdeutschkę. 
IV. grupy” zam. w Szamotułach na karę 2 
lat więzienia z utratę praw publicznych na 
okres 3 lat. Martę Pade z domu Kędziorę lat 
52 „yolksdeutschkę III grupy” zam. w Pias
kowce pow. szamotulskiego na rok więzienia 
i 5 lat utraty wszelkich praw. Renegat An
toni Jeske lat 49, kupiec z Poznania skazany 
został na karę jednego roku więzienia.

Wszystkim skazanym zaliczono na poczet 
kary pobyt w obozie pracy w Gronowie, gdzie 
do. czasu rozprawy przebywali.
Dwa i pół miliona złotych grzywny
Opole. — Dawid Halpern przyjechał z za

granicy do kraju w czerwcu 1946 r. i osie
dlił się w Opolu, gdzie objął w posiadanie 
dobrze prosperującą fabrykę mydła. Aby 
uniknąć obowiązku płacenia świadczeń po
datkowych za pierwsze półrocze 1947 r., 
przemysłowiec złożył fałszywe zeznanie w 
Urzędzie Skarbowym oświadczając, że po
wrócił do Polski dopiero w połowie wrze- 
śhia 1946 roku. W ten sposób jako repa
triant uzyskał zwolnienie od płacenia po
datku za pierwsze półrocze 1947 r.

Ochrona Skarbowa wykryła jednak prze
stępstwo i na podstawie ujawnionych oko
liczności udowodniła złożenie fałszywego ze
znania.

Fabrykant będzie musiał zapłacić sumę 
520.880 zł. jako podatek obrotowy za czas 
od 1. stycznia 1947 r. do 1. lipca 1947 r„ a 
ponadto Urząd Skarbowy wymiefzył mu 
grzywnę w wysokości 2.554.70Ó zł. za świa
dome uchylanie się od płacenia podatków.
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w Ostrieourt-Oignies

Świnoujście, port wejściowy Szczecina
Niemcy posiadali je dopiero od r. 1720

„Dziennik Zachodni” zamieścił historię i 
opis rozwoju Świnoujścia. Podajemy z niego 
następujące szczegóły:

Obszar wyspy Uznam wynosi 408 km. kw. 
W obrębie Państwa Polskiego znajduje się 
jednakże zaledwie niewielki skrawek wyspy, 
mniej więcej dziesiąta jej część. Nie ulega 
jednak wątpliwości, że ten odcinek jest nąj- 
ważniejszym, bowiem na nim znajduje się 
port wejściowy Szczecina — Świnoujście.

Od Szczecina jest Świnoujście oddalone o 
65 km. drogą wodną. Toteż najlepiej do mia
sta nad Świną udać się statkiem, pomimo, 
że droga trwa około 5 godzin.

Świnoujście leży po obudwu stronach rze
ki Świny, która jest środkowym ujściem O- 
dry do Morza Bałtyckiego. Miasto zajmuje 
więc zachodnią część wyspy Wolin (przed
mieście Warszów)- i wschodnia część wyspy 
Uznam. Główna część miasta leży jednakże 
na Uznamie i również po zachodniej stronie 
Świny rozłożony jest port.

>O ile chodzi o przeszłość miasta, to jest 
ono bardzo młode. Założone zostało bowiem 
dopiero w XVIII wieku. Nie znaczy to wca- 
le, by przedtem nie znajdowało się tu żadne 
osiedle. Już w X. wieku u ujścia Świny do 
morza był port i warowny gród słowiański, 
który strzegł wejścia w kierunku na Zalew

Szczeciński. Losy tego rejonu są podobne do 
losów miasta Wolina: najpierw tereny te 
były pod wpływami miejscowego księcia za
chodnio-pomorskiego, podlegającego Polsce. 
W X. wieku walczyli o ujście Świny Duń
czycy, później panowali nad tymi terenami 
Jomsborczycy. W XII. wieku znowu odzys
kał obie wyspy dla Polski Krzywousty, a 
później los ich był podobny do losów Szcze
cina. .

W czasie wojny 30-letniej Wallenstein bu
dował tu szańce obronne; w r. 1630 na wys
pie Uznam wylądował Karol Gustaw, król 
szwedzki, a pokój westfalski "przyznał te
reny te Szwecji. Dopiero w r. 1720 zajęli uj
ście Świny Niemcy.

Koło roku 1783 przystąpiono do prac zwią
zanych z pogłębianiem koryta Świny. Wów
czas to też powstało tu większe osiedle, któ
re 8 lat później otrzymało prawa miejskie. 
Koniec XVIII. wieku, to okres rozwoju por
tu. W XIX w.’ Świnoujście staje się bazą 
marynarki niemieckiej. W 1876 wybudowano 
kolej łączącą miasto ze stałym lądem. W r. 
1927 powstało tu lotnisko. Na początku os
tatniej wojny Świnoujście liczyło 30.000 
mieszkańców. Obecnie (dane z września br.) 
miasto liczy 3.600 Polaków i około 1.000 
Nietnców.

W niedzielę, dnia 28 bm. odbyła się w 
Ostricourt uroczystość 25-lecia Koła Śpie
waczego im. Nowowiejskiego z Ostrieourt- 
Oignies. 1

O godz. 10.30 została odprawiona w ko
ściele św. Józefa uroczysta msza św*, na in
tencję Koła Śpiew, im. Nowowiejskiego i 
zmarłych członków. Mszę św. odprawił ks. 
proboszcz Glapiak, który wygłosił również 
podniosłe kazanie.

O godz. 17-ej rozpoczęły się uroczystości 
jubileuszowe na sali św. Stanisława. Na u- 
roczystość przybyły następujące Towarzy
stwa: Koło śpiewu „Jedność” z Harnes, Ko
ło śpiew. „Fiołek” z Macou-Condć, Koło 
śpiew. „Dzwon Zygmunta” z Waziers, Koło 
śpiew. „Lutnia” z Dechy, 1 chór „Cecylia” z 
Deforest. Pozatem Tow. miejscowe: Rodzina 
Obrońców Ojczyzny, Stow. P.O.W.N. i Klub 
sportowy „Rapid”.

Na sali zauważyliśmy pomiędzy innymi 
Prezesa Zw. Tow. Śpiew, we Francji p. Le
cha. prezesa Okręgu I-go p. Szymańskiego, 
skarbnika Związku p. Burzyńskiego, prezesa 
Komitetu Tow. Miejscowych p. Kocha, pre
zesa honorowego Koła śpiew, im. Nowowiej
skiego p. śmigowskiego itd.
Uroczystość otworzył prezes Koła śpiew, im. 
Nowowiejskiego z Ostrieourt-Oignies p. Ró
żański Fr. witając gości i licznie zebraną 
publiczność.

Po otwarciu chór Koła śpiew, im. Nowo
wiejskiego pod batutą p. Grzegorzewskiego 
odśpiewał Hasło śpiewacze i hymny polski 
i francuski, których obecni wysłuchali sto
jąc, poczem śpiewał Chór Górników z Douai 
pod batutą dyrj’genta Związkowego p. No
waka. Po małej przerwie odśpiewał kilka 
pieśni chór Kola śpiewaczego „Jedność” z 
Harnes pod batutą p. Szulca.

Następnie ukazał się znowu na scenie chór 
Koła śpiew, im. Nowowiejskiego 1 odśpięwał 
szereg pieśni śląskich, poczem sekretarz Ko
ła p. Nowak 'odczytał kronikę Koła od 
chwili założenia aż do dnia bieżącego.

„Koło śpiew, im. Nowowiejskiego powstało 
w listópanie 1922 r. Na zebraniu organizacyj
nym, na którym obecnych było 26 osób, po
stanowiono nazwać nowo powstałe Koło im. 
Nowowiejskiego (znanego kompozytora pol
skiego, twórcę znanej melodii do słów Marii 
Konopnickiej „Nie rzucim ziemi”). Pierwszy 
zarząd powstałego Koła ukonstytuował się 
następująco: prezes Franciszek Roszak, se
kretarz Michał śmigowski, skarbnik Woj
ciech Frankiewicz. Pierwszym dyrygentem 
był śp. Stanisław Haremza. Już w kilka mie
sięcy po założeniu, Koło brało czynny udział 
w Zjeździe Związkowym z dość dobrym wy
nikiem, a do dnia dzisiejszego Koło brało u- 
dział we wszystkich Zjazdach swego okręgu, 
jako też Związku. Pomimo różnych niedoma- 
gań i czasem nawet braku środków finanso
wych Koło zawsze prowadziło intensywną 
pracę na niwie kulturalno-oświatowej,, sze
rząc kult pieśni polskiej na tutejszym tere
nie, współpracując ze wszystkimi Towarzy
stwami i Komitetem Tow. Miejsc., upiększa
jąc ich uroczystości, jak też 1 obchody Świąt 
Narodowych swymi występami. Na wyróż
nienie zasługuje p. Michał śmigowski, który 
jako jeden z założycieli jest nadal członkiem

Koła, będąc przez cały przeciąg czasu istnie
nia Koła członkiem zarządu, z tego 9 lat pre
zesem. W nagrodę za tą niezmordowaną pra
cę dla dobra Koła — Walne Zebranie Koła 
odbyte w r. 1937 mianowało go swym pre
zesem honorowym. Następnie na wyróżnie
nie zasługuje śp. Panek, długoletni czło
nek zarządu Koła. Obecny prezes p. Różań
ski Franciszek sprawuje swą funkcję od lat 
10. Dyrygentami Koła byli: śp. Haremza 
Stanisław, Drygała Michał, Arlt a od lat 15-tu 
dyrygentem Koła jest p. Grzegorzewski Ste
fan (w czasie kilkumiesięcznej przerwy, spo
wodowanej chorobą p. Grzegorzewskiego za. 
stępował go p. Bierła Józef). Od czasów reor
ganizacji Kola tj. od r. 1944 dochody Kola 
wyniosły 137.855 fr. a rozchody 130.150 fr. 
Na zapomogi i inne cele, Koło ofiarowało o- 
koło 15.000 fr. Koło liczy obecnie 108 człon
ków, w czym 57 czynnych”.

Po odczytaniu kroniki przemówił prezes O. 
kręgu I-go p. Szymański, poczem wręczył Im. 
Okręgu upominek p. śmigowskiemu, a dy
plomy honorowe następującym członkom 
Koła: Za 15-letnią pt-acę w Kole, dyrygento
wi p. Grzegorzewskiemu Stefanowi. Za 20- 
letnią pracę dla Koła otrzymali dyplomy na
stępujący członkowie: Różański Franciszek, 
Różański Stefan, Różański Bernard, Klap- 
czjmski Jan, Latała Piotr. Za 15-letnią pracę 
w Kole: Klapczyński Paweł, Różański Zy
gmunt, Nowak Stefan, Kostrzewski Hiero
nim, Różańska Gertruda, Klapczyńska Pela
gia. Za 10-letnią pracę w Kole: Klement Ma
ria. Szyba Leokadia, Jędrzejewska Cecylia, 
Urbaniak Rozalia, Kostrzewski Marian, Zy- 
gmanowski Adam i Mortka Bolesław.

Po krótkiej przerwie śpiewał chór Koła 
śpiew. ,»Fiołek” z Macou-Condć pod batutą 
p. Berenta. Następnie zabrał głos prezes 
Związku Tow*. śpiew, we Francji p. Lech i 
wypowiedział porywające przemówienie, 
składając Kołu śpiew, im. Nowowiejskiego 
serdeczne życzenia jak najlepszego rozwoju. 
Dalej złożył życzenia Kołu prezes Klubu 
sportowego „Rapid” z Ostricourt, wręczając 
równocześnie prezesowi Różańskiemu na cele 
Koła im. Nowowiejskiego 1.000 franków. Po
czem przedstawiciel „Narodowca" złożył Ko
łu 'życzenia im. Wyd. i Redakcji. W końcu 
złożył życzenia Kołu im. Komitetu Tow. 
miejsc, prezes p. Koch.

Następnie Chór Górników z Douai pod ba
tutą p. Nowaka -wykonał szereg pieśni, po
czem przemówił w gorących słowach skarb
nik Związku p. Burzyński składając Kołu 
śpiew, im. Nowowiejskiego najserdeczniejsze 
życzenia z okazji 25-lecia. Następnie zespół 
sceniczny Koła śpiew, im. Nowowiejskiego o- 
degrał sztukę p. t. „Komornik swatem". Na 
zakończenie uroczystości chór Koła im. No
wowiejskiego wykonał szereg pieśni.

Występy wszystkich chórów były gorąco 
oklaskiwane i witane przez zebraną publicz
ność.

Po uroczystości odbyła się zabawa tanecz
na, która w miłym i niewymuszonym nastro
ju przeciągnęła się do późnych godzin.

Uroczystość 25-lecia Koła śpiąw. im. No
wowiejskiego udała się wyśmienicie. Należy 
życzyć Kołu dalszego, jak najlepszego roz
woju. Stop.

Repertuar koła amatorskiego

r-------------------------------------->--------------------------------- ------- ------ ---- -------—
Przygody Rafała Pigułki

; barbarzyńskim najeźdźcą, walki o woJ 
niepodległość i o lepsze jutro, czy wre' zcie 
na tle nowego życia w dźwigającym się z 
ruin i budującym gmach przyszłości Vtra- 
ju ojczystym.

Sztuki te, których jest jeszcze nie. wiele, 
ale których sądzę coraz więcej będzie przy
bywało, przemawiają do aktora 1 xvidzów 
swą. aktualnością i żywotnością, gdyii poru
szają tematy, każdemu z nas bardzo na ser
cu leżące i bardzo mu bliskie. Trzecim ty- 
pen zalecanych sztuk będą takie sztuki, któ
re w formie dramatycznej czy komediowej 
poruszają w szlachetny sposób zagadnienia 
społeczne i moralne, oświecając i wychowu
jąc, lub też podnosz^b na duchu.

Do dalszego typu zaliczyć należy sztuki 
historyczne, ilustrujące najwznioślejsze mo
menty w dziejach naszego narodu. Jednak na 
wystawienie ich pozwolić sobie mogą Koła 
finansowa zaawansowane, gdyż sztuki wy
magają historycznych strojów i rekwrizytów, 
których to rzeczy kostiumeria Zw. PoL Tow. 
Teatr, nie posiada jeszcze, prócz skromnej 
ilości kostiumów ludowych, a wypożyczenie 
z kostiumerii francuskiej pochłania olbrzy
mie sumy, bo około 120 do 150 fr. za ko
stium w obecnej chwili.

(Ciąg dalszy nastąpi) 
B. Banaś

Reżyser Zw. Pol. Tow. Teatr. 
Wyciąć i zachować.

nr.
Najgłówniejszą i najbardziej podstawową 

pracą reżysera w Kole amatorskim jest o- 
pracowanie repertuaru, czyli wybranie od
powiednich sztuk do grania. Aby sprostować 
temu zadaniu, winien on znać możliwie jak 
największą ilość sztuk, lecz nie z samego 
tytułu tylko ale z treści.

Powinien umieć wybrać rzeczy nadające 
się dla jego Koła tak pod względem ilości 
posiadanych amatorów jak i ich zdolności, 
sztuki takie, które byłyby ciekawe, warto
ściowe i odpowiadające poziomowi i zainte
resowaniom publiczności, dla której mają 
być przeznaczone. Powinien umieć odrzucać 
rzeczy bezwartościowe lub przerastające 
możliwości artystyczne.

Prawie każde Koło teatralne na emi
gracji, posiada swą bogatszą czy uboższą bi
bliotekę teatralną, a największą biblioteką 
teatralną na naszym terenie jest biblioteka 
Związku Polskich Tow’arzystw Teatralnych 
w’e Francji, wypożyczająca za miesięczną o- 
płatą egzemplarze wszystkich sztuk Kołom 
związkowym i poza zwnązkowym.

Reżyser Koła winien skorzystać ze wszyst
kich, stojących do jego dyspozycji źródeł, aby 
móc się zapoznać z możliwie jak największą 
ilością sztuk, a wtedy napewno nie przyj
dzie mu zbyt trudno wybrać kilka czy kilka
naście takich, które by naprawdę odpowiada, 
ły zespołowi przez niego kierowanemu. Ja
kie za tern powinny to być sztuki.

Z kilkunastoletniej pracy reżyserskiej wy
nikającego doświadczenia i ogólnej obserwa
cji poczynionej w tym kierunku wnoszę, iż 
najbardziej polecenia godnym rodzajem sztu
ki w naszych emigracyjnych warunkach jest 
sztuka ludowa. Bo właśnie ona jest napisana 
w języku najbardziej dla nas zrozumiałym, 
w języku, którym my posługujemy się tutaj 
na obczyźnie.

Jest ona zarazem najłatwiejsza do grania 
dja aktorów z ludu polskiego się wywodzą
cych i najmilsza dla widzów, również jak 
amatorzy z tego samego ludu pochodzących. 
Sztuka ludowa przynosi nam obraz polskiej 
wsi, jej osobliwości, zwyczajów, obyczajów 
i pięknych obrzędów, które to rzeczy są ob
ce obecnej młodzieży urodzonej i wycho
wanej tutaj na obczyźnie, które to rzeczy 
znają tylko pobieżnie z gawęd i opowiadań 
rodziców swoich.

Starszym zaś, przypomina młode lata spę
dzone w Ojczyźnie i na krótką chwilę prze
nosi nas wszystkich do Tej, do której tęskni- 
my i o której wciąż rozmawiamy, pozwala 
nam odetchnąć Jej atmosferą, dlatego winna 
nieskalana i w pełnjnn blasku dbjść do wszy
stkich, wzmacniając w ten, sposób więź z da
leką naszą Ojczyzną. Wreszcie sztuka ludo
wa wprowadza na scenę barwne stroje nasze 
i zawsze z zachwj’tem oklaskiwane polskie 
piosenki i polskie tańce narodowe.

Na drugim miejscu, w repertuarze emi
gracyjnego zespołu amatorskiego, należy po
stawić sztuki aktualne, osnute czy to na tle 
życia Polaków na emigracji w czasach po
kojowych lub w czasie ostatniej wojny, czy 
też na tle walki Narodu Polskiego w kraju z

óMgirt

(Ciąg dalszy)

Rafcio skład, założył mały
I sprzeda je specyały.
Piesek go pilnuje wiernie 
Lecz za to cierpi niezmiernie!

Jakieś małe dwa łobuzy
Ciągną. za ogon i uszy 
Raf przepędza icH pięściami — 
Pies za nim wodzi oczami.

Rafa dziwi przywiązanie
Bo mało zasłużył na nie — 
Pies je wkrótce wytłumaczył — 
I Raf szczenięta zobaczył.

47)
Zerwała się rozgniewana z fotela, 

ale Andrzej nie czekał na to co ona 
powie. Wyszedł do drugiego pokoju 
trzasnąwszy za sobą drzwiami. Uspo
koił się dopiero wypiwszy wielki łyk 
whisky. ,

Byli już od trzech miesięcy po ślu
bie. Pożycie-ich układało się zupełnie 
pomyślnie, aż do chwiil wybuchu po
wstania w Warszawie. Jak wszyscy 
Polacy, tak i Andrzej rwał się do prze 
rzucenia na front powstały w stolicy 
Polski. Niestety pomoc Anglii była 
niewielka. Oczywiście, że składały się 
na to specyficzne warunki, ale Polacy 
nie mieli ochoty ich analizować. Żoł
nierze masowo zaczęli zgłaszać się na 
ochotnika do Kraju. Przecież Armia 
Polska w Anglii była doskonale wypo
sażona i dysponowała dość silnym lot
nictwem. Trudno było zrozumieć żoł
nierzom, dlaczego nie wolno im lecieć 
do Warszawy, wzywającej ich pomocy.

— Słuchaj Andrzeju! Jestem twoją 
żoną i zawsze staram się rozumieć 
twój punkt widzenia, przestali więc 
zaznaczać, że jestem Angielką!

_Nie chciałem cię urazić, ale na
prawdę duszę się w tej obłudzie i fał
szu politycznym! Nasi są oburzeni sta
nowiskiem Anglików wobec warszaw
skiego powstania. Chłopcy rwą się le
cieć do Warszawy z pomocą, a Angli
cy powstrzymują nas siłą! To nie jest 
fair play!

— Czy jednak trochę nie przesa
dzasz?!

— Więc dlaczego nie dopuszcza się 
naszych spadochroniarzy na lotniska?! 
Dlaczego wprowadzono mieszane, zało
gi do polskich formacji?! Bo wiedzą, 
że każdy z nas chce lecieć na pomoc 
walczącej Warszawie. Trudno bić się 
za Anglię, gdy Warszawa kona bez 
jakiejkolwiek pomocy!

— Pewno znów się widziałeś z po-
rucznikiem Zatorem?

— Skąd taki wniosek?
— To on zawsze cię podburza!
— Podburza? Więc ty przypusz

czasz, że jestem odmiennego zdania niż 
on? Nie Helen, obydwaj jednakowo 
czujemy, gdyś, obydwaj jesteśmy Po
lakami. ’ Wstyd mi pokazywać się w 
klubie! , *
A właśnie zabroniono im lecieć. Nie 
dopuszczano na lotniska, tworzono mie 
szane załogi, aby uniemożliwić uciecz
kę poszczególnym polskim oddziałom.

było tylko patrzeć, jak ginęły ich ro
dziny w Warszawie!

Na tym właśnie tle powstał pierwszy 
rozdźwięk między Helen i Andrzejem. 
Nie mogła zrozumieć zdenerwow’ania 
swego męża. Oczywiście, że współczu
ła warszawskiej ludności, ale jeśli 
sztab angielski uznał za niemożliwe u- 
dzielenie pomocy, to według niej nale
żało się z tym pogodzić. W ten sposób 
próbując uspokoić Andrzeja wyprowa
dzała go z równowagi. Po każdej ta
kiej sprzeczce mąż przepraszał ją, gdy 
ochłonął, ale wtedy właśnie po raz 
pierwszy zarysowały się ich różnice 
narodowościowe.

Wraz z upadkiem Warszawy ustały 
sprzeczki. Andrzej stał się jeszcze wię
cej zamyślony, ale już nie zdradzał 
swych myśli przed żoną.

Helen stała się więcej troskliwa i 
czuła, jakby chciała mu wynagrodzić 
wszelkie mimowolnie wyrządzone krzy 
wdy. Wypadki ostatnich tygodni zda
wały się sprzyjać jej wysiłkom. Wiel-Wśród żołnierzy zapanowało oburzę 

nie i rozgoryczenie. Więc wolno im by-1 ka ofensywa wojsk alianckich na kon
to ginąć w obronie Londynu i wolno I tynencię pochłonęła wszystkich bez

wyjątku. Oddziały polskie zaczęły brać 
w niej wybitny udział, Polacy zdoby
wają Monte Cassino i wśród żołnierzy 
rozbrzmiewa pieśń o makach, które na 
włoskich wzgórzach zakwitną czer- 
wleńsze, wzrastając na polskiej krwi...* 
Dywizja generała Maczka posuwa się 
na wschód.

Tuż po Nowymi Roku drgnął front 
wschodni i potoczyła się lawina ku poi 
skim ziemiom. Armia Czerwona roz
poczęła pogrom Niemców i do Londy
nu zaczynają napływać nieoczekiwane 
wieści. Wśród wojsk rosyjskich mają 
jakoby znajdować się Wojska Polskie. 
Jest już podobno rząd, który prokla
mował niepodległość. Zawrzało wśród 
polskiej emigracji w Anglii, bo to stwo 
rzyło zupełnie nową sytuację. Burzyły 
się i tak podniecone umysły. Jedni 
chcieli natychmiast wracać do Kraju, 
inni z powątpiewaniem wzruszali ra
mionami, twierdząc, że to wszystko 
kłamstwo i propaganda. Wśród żołnie 
rzy zarysowały się dwa obozy — cie
szyć się i wracać, czy też czekać — sta 
nowiło aktualne pytanie w Londynie.

Nowacki wcale się nie namyślał. Da
wno już postanowił pozostać w Anglii. 
Jego żona okazała się bardzo wyrozu
miała. Chętnie widziała w ich wspól
nym domu jego przyjaciół, interesowa
ła się troskami Polaków i nieraz An
drzej , odczuwał wyrzuty sumienia, że 
w zdenerwowaniu podkreślał jej an
gielskie pochodzenie.

.(Ciąg dalszy nastąpi^

Członkowie Kuchu Oporu wal
czyli za Francję, a nic za partię

— mówi de Gaulle
1‘ARY ż. —- Gen. de Gaulle dokonał w so

botę odsłonięcia pomnika ku pamięci pole
głych członków Kuchu Oporu. W niedzielę 
odwiedził Saint-Nom-la-Bret^che. Generał 
uwypuklił w przem' leniach bohaterstwo 
członków Ruchu Oporu.

„Jeśli niektórzy, mówił General w Beau- 
me-les-Dames, usiłują po czasie przypisy

wać sobie zasługi bohaterów, a nieraz zmar
łych, którzy należą tylko Francji, na rzecz 
tego, co nazywają swoją polityką lub swo
ją partią ludzie ci sami stawiają siebie po
za nawias xvspólnoty narodowej”*

Rezolucja
uchwalona na Zjeździć Związku 

Weteranów Pracv w Douai,
dnia 7. 9. 1947

1) My Weterani Pracy nie zgadzamy się 
nu połączenie Zw. Weteranów Pracy z 
F.E.P.-em. Będziemy jednakże z nim współ
pracować.

2) żądamy przyspieszenia załatwienia na
szych rent za lata przepracowane w kopal
niach niemieckich i innych.'

3) żądamy, by nie było różnicy w przyzna
waniu rent między tymi, którzy z Nfemieo 
bezpośrednio wyjechali do Polski, a tymi, 
którzy z Niemiec przyjechali do Francji.

4) Protestujemy przeciwko krzywdzie, j 
która nam się stała, że my którzyśmy po
świstowe j wojnie 1914-1918 przyjęli oby
watelstwo polskie, nie otrzymując rent jes
teśmy pozbawieni możliwości życia, podczas 
gdy ci, którzy przyjęli obj-watelsUvo niemiec
kie otrzymują renty.

5) żądamy, by Rada Narodowa dokończyła 
wypłaty i>omocy zimowej tym starcom, 
którym ta pomoc się należy, a którzy jej 
jeszcze dotychczas nie otrzymali.

6) żądamy, by organizacje, których byliś
my założycielami, jak O.P.O. itd.* więcej o 
nas się troszczyły, gdyż „kto starca nic po
waża, ten grunt pod nogami traci i w prze
paść leci”.

7) My starcy-Westfalacy popieramy orga
nizacje demokratyczne.

8) Rząd powinien przyjść z pomocą tym, 
którzy chcą wj jechać do kraju, a mają tu 
swoje domki górnicze, które chcą sprzedać.

9) Protestujemy przecinko tym wszystkim, 
którzy sieją kłamstwa, wprowadzają star
ców w błąd i narażają ich na niepotrzebne 
koszty.

10) żądamy, by rząd polski zwrócił się do 
rządu francuskiego o uregulowanie naszych 
reut, gdyż na terenie Francji pracowaliśmy 
20 lat i więcej przyczyniając się do rozwoju 
jej życia gospodarczego i tu straciliśmy na
sze zdrowie. Myślimy, że rząd francuski za
dośćuczyni naszy m słusznym żądaniom.

11) Życzymy rządowi polskiemu pomyślnej 
pracy we wszystkich dziedzinach tycia pań
stwowego i zawodowego. .

Wierzymy, że rząd nasz nie zapomni o 
naszych starcach, wdowach i sierotach.

Związek Polskich Weteranów Pracy 
yve Francji.
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W zdrowym ciele9 zdrowy duch !

W 25-tą rocznicę Sokoła w Waziers
Waziers. — Waziers N. D. położone przy 

Douai, posiada w dep. Nord największe sku
pienie polskie. Odpowiednio do siły ilościo
wej, zorganizowane jest również społeczeń
stwo naszą. Niewiasty organizują, się w 
Tow. Polek lub Bractwie Róż. żyw., męż
czyźni mają swoją „św. Barbarę”, młodzież 
zrzesza się w KSMP., a pozą tym, bieguna
mi przyciągającymi wszystkich bez względu 
na wiek, są Tow. gimn. Sokół i chór „Dzwon 
Zygmunta”.

Każde z tych towarzystw czy kół pracuje 
dla podniesienia życia kulturalnego i towa
rzyskiego w kolonii. •

Liczne uroczystości urządzane w ciągu 
roku, świadczą o żywotności tych organiza- 
cyj, z których Tow. gimn. Sokół obchodziło 
ub. niedzieli, jak już o tym donieśliśmy, 
swe 25-lecie istnienia.

Uroczystość jubileuszową Druhny i Dru
howie Gniazda Waziers rozpoczęli Mszą św., 
którą w ich intencji i za zmarłych człon
ków Gniazda, odprawił miejscowy proboszcz 
ks. Wahrol, który przy tej okazji złożył ju
bilatom serdeczne życzenia i wskazał na wy
soką wartość hasła naczelnego organizacji 
„W zdrowym ciele, zdrowy duch”!

Po południu uroczystość odbyła się w sali 
p. Napierały. Zarząd gniazda w osobach 
druhów: Marcinkowskiego ’ (prezes), Winki 
(sekr.), Perza (skarb.) oraz naczelnika dh. 
Kmiećkowiaka Stanisława, przyjmował wraz 
z drużyną ćwiczących przybywających goś
ci oraz towarzystwa i okolicznościowe gniaz
da sokole.

Z towarzystw sokolich przybyły gniazda: 
Dechy, Ferronnieres, Dourges, Montigny en 
Ostre vent oraz Noyelles sous Lens, z towa
rzystw miejscowych: Koło Polek, Bractwo 
Róż. Żyw. Matek, KSMP.

Prezes dh. Marcinkowski, otwierając uro
czystość, powitał obecnych w sali, wśród 
których byli m. in.: ks. prób. Wahrol, pre
zes KTM. p. Nowak, prezes Związku Soko
łów dh. Porzucek, prezes Okr. dh. Musielak, 
wicepr .Okr. II. Skorupka, prezeska Koła 
Polek pani Szymalkowa, oraz prezeska Br. 
Różańca żyw. pani Nyczka.

Po słowie wstępnym prezesa gniazda, or- 
kiestrń odegrała hymny nąrodowe polski i 
francuski, po czym przemówienie wygłosił 
prezes Związku Sokołów dh. Porzucek, któ
ry równocześnie udekorował sokolimi Krzy
żami Zasługi, druhów: Napierałę, Jędrzej
czaka St„ Białasika Stefana, Kmiećkowiaka 
Leona, Kaczmarka, Perza Jana, Szwabiń- 
skiego i Kmiećkowiaka Edmunda.

Po prezesie Zw. Sokolstwa dh. Porzucku/ 
przemówił im. Okr. II. Sokoła, którego Gn. 
Waziers jest członkiem, wiceprezes tegoż 
Okręgu, dh. Skorupka, a zakończył serię ży

czeń i przemówień duszpasterz miejscowy', 
ks. Wahrol.

Z kolei sekretarz Gniazda dh. Winka zdał 
sprawozdanie z działalności Gniazda za całe 
ćwierćwiecze. Krótki rzut oka na przeszłość 
wykazywał, że Gniazdo zawsze stało na 
straży idei i wychowania młodzieży dla Pol
ski i polskości.

Założone w dniu 17. grudnia 1922 r. nabrało od
raza wielkiego rozpędu i po rocznym istnieniu 
liczyło już 74 druhów. Pierwszym prezesem gniaz
da był dh. Drozdowski, pierwszym naczelnikiem 
dh. Walkowski. Pod broń powołanych zostało w 
r. 1939 12-tu członków, z tych 10 powróciło do 
domów, dwóch, druhowie Józefiak Mieczysław i 
Szulc Ludwik poległo na polu chwały. W obozie 
koncentracyjnym zginął zaś dh. Wojtkowski Jó
zef. <

Obecnie na czele zarządu stoi druh Marcinkow
ski, naczelnikiem gniazda jest dh. Kmiećkowiak 
Stanisław, który wraz z druhami Poradką Stani
sławem 1 Jędrzejczakiem Stanisławem, należy do 
najstarszych fczlonków gniazda. Porad ka, Jędrzej
czak i Kmiećkowiak Stanisław, byli współtwór
cami Stowarzyszenia 1 jako jedyni doczekali się 
jego srebrnego jubileuszu. Dziś gniazdo Waziers 
liczy 91 członków, cieszy się uznaniem całej ko
lonii i zjednywa sobie zaraz więcej sympatyków.

Po sprawozdaniu sekretarza nastąpiły wy
stępy, których zebrana publiczność oczeki
wała z wielkim zniecierpliwieniem. Były one 
dobrze wyprowadzone, świadczyły, iż wielki 
włożono wkład pracy w nie, by mogły wszy
stkich zaciekawić. Występowali: Sokolice z 
Dourges z baletem, Młodzież Sokola z Fer
ronnieres, Sokolice i Sokoli z Waziers, So
kolice z Noyelles sous Lens, Sokoli z Fer
ronnieres oraz drużyna akrobatyczna Soko
ła Noyelles sous Lens, która za akrobacje 
wykonane zasłużyła sobie szczególnie na uz
nanie. Był to bezsprzecznie najciekawszy 
punkt programu. Karkołomne popisy tych 
druhów zjednały im oklaski 1 sympatię całej 
zgromadzonej publiczności.

Dodać należy, że w czasie uroczystości od
bywało ,się wbijanie gwoździ do drzewca 
sztandaru, do którego jako chrzestni przy
stąpili również pańi Napierałowa i p. Weso
łek. Członkowie zaś drużyny ćwiczącej Sto
warzyszenia jubilatów, wręczyli prezesowi dh. 
Marcinkowskiemu oraz naczelnikowi dhowi 
Kmiećkowiakowi podarki, które były dowo
dem ich uznania dla pracy wymienionych 
druhów.

Uroczystość zakończyła się zabawą. Pozo
stanie na długo w pamięci tych, którzy na 
nią przybyli. Zamknęła ćwierćwiecze istnie
nia zasłużonej Organizacji, której na dro
dze do 50-ciolecia składamy staropolskie 
„Szczęść Boże”. (X).

Gniazdo Sokoła w Waziers Notre Dame, 
składa serdeczne podziękowanie wszystkim 
osobom, które czymkolwiek przyczyniły się 
do upiększenia uroczystości.

tMew iur» iiinv. i-noto)
W całej Francji odbyły się w niedzielę ma. 
nifestacje osób poszkodowanych przez 
działania wojenne. Manifestanci domagali 
się szybszej odbudowy zniszczeń. Powy
żej fragment z manifestacji, która odby

ła się w Paryżu.

44 pożary w okresie od 1. 8. do 15. 9. 
w Pas de Calais

Straty wynoszą, ponad 50 milionów fr.
Arras. — W okresie od 1. sierpnia do 15. 

września, zanotowano w Pas de Calais 44 po
żary w zagrodach rolniczych. W 36 wypad
kach powstałe pożary były dziełem przy
padku, w 8 wypadkach powstały z nieuwagi.

Rekord pożarów zanotowano w powiecie 
Bśthune (12).

W kołach rolniczych oblicza się powstałe 
ątraty na ponad 50 milionów franków.

LENS. — W ub. poniedziałek współpraco
wnicy Wydawnictwa „Narodowca” złożyli ży
czenia imieninowe p. Michałowi Kwiatkow
skiemu. Wieczorem personel podejmowany 
był przez pp. Kwiatkowskich.

AVION. — Kwartalne zebranie Kola. Polek im. 
„Emilii Plater" odbędzie się w czwartek 2-go paź
dziernika o godz. 16-tej w „Starym Kościele”.

25-lecie Koła Spjewu św. „Cecylii” 
W Billy Montigny

Miejscowe Koło śpiewu, pod wezw. św. Cecylii, 
obchodzi 5-go października 25-tą rocznice swego 
istnienia.

Przed południem, o godz. 11.15 w miejscowym 
kościele, Msza św. w intencji Koła.

Na popołudniowy program złożą się występy Kół 
śpiewaczych, przedstawienie teatralne i zabawa 
taneczna.

Wprowadzenie Towarzystw i Kół, od godz. 15.30 
Początek akademii o godz. 16.30 w sali p. Ryń
skiej, Route Nationale, 93.

O liczny udział miejscowej Polonii, prosi 
। Zarząd.

Zamknięcie szybu 1. kopalń Drocourt
Z dniem 1. października zostanie zamknię

ty szyb 1. (Parisienne) Kopalń Drocourt. 
Był to jeden z szybów, który zatrudniał pro
centowo ^największą liczbę Polaków.

Załogę przydzielono na szyby: 2 14 Dro
court, na 10 Courrieres, na 2, 3 1 6-bis Dour
ges. Pozostała tylko mała liczba starszych 
górników i inwalidów do wydobycia maszyn 
i urządzeń eksploatacyjnych.

Szyb „Parisienne” wydawał przeszło 60 lat 
pierwszej jakości węgiel przemysłowy nada
jący się doskonale do przeróbki chemicznej.

Dla Polonii w Rouvroy i Parisienne jest 
to dotkliwy cios i każdy górnik z żalem że
gna się z szybem z którym się zżył i który 
był dla niego warsztatem pracy.

W czasach do oswobodzenia z okupanta 
był szyb 1. kopalni Drocourt siedzibą Głów
nych biur Kopalń Drocourt, Kierowali nimi 
pp. Tiard i Bartholemi, którzy nie szczędzili 
wydatków na cele oświatowe i kulturalno-re- 
ligijne dla tutejszej Polonii. Z ich inicjatywy 
wybudowano kościół i szkoły.

ARRAS (P. de C.). — Na zebraniu informacyj
nym P.S.L. w Arras powołano do życia nowe Ko
ło. W skład zarządu weszły; następujące osoby: 
Prezes: Krysiak Piotr, 105, St. Laurent-Blangy 
(P. de C.), sekretarz: Burza Stanisław, 24, rue 
des Augustines, Arras (P. de C.); skarbnik: Głu- 
szak Antoni. Komisja rewizyjna: Ogonowska Zo
fia. Waskow. Antoni i Szyncel Paweł. Zebrania od
bywać się będą w trzecią niedzielę każdego mie
siąca w sali p. Wilkosza przy 107, rue Meaulens 
w Arras.

Zebrani apelują do wszystkich Polaków z Ar
ras i okolicy o natychmiastowe wstąpienie w sze
regi Polskiego Stronnictwa “Ludowego dla wspól
nej walki z wszelkiego rodzaju totalizmem, o ideę 
naprawdę demokratyczną, o Polskę demokraty
cznie wolną i społecznie sprawiedliwą dla Jej 
wszystkich obywateli.

Tour de Pologne

Wrzesiński zwycięzcą I. etapu ■— Napierała 6-ty
Bieg kolarski naokoło Polski cieszył się wiel

kim powodzeniem. Na szosach, którymi jechała 
karawana kolarska, tłumy widzów oklaskiwały ko
larzy jadących z Krakowa przez Katowice-Bytom, 
Częstochowę i Łódź do Warszawy. Trasa z Krako
wa do Bytomia prowadziła przez Mysłowice, Szo
pienice, Katowice, Mikołów, Gliwice i Zabrze. 
Pierwszy do mety dojechał Warszawianin Wrze
siński a znany na Emigracji polskiej we Francji, 
Napierała Bolesław, zwany w Polsce „królem szos 
.polskich", zajął szóste miejsce.

Według katowickiego „Dziennika Zachodniego" 
przebieg biegu 1. etapu przedstawiał się nastę
pująco:

Z Krakowa zawodnicy wyruszyli zwartym sze
regiem. Do Mysłowic przyjechali kolarze w jed
nej, zwartej grupie, którą prowadził zawodnik, 
Bober Leonard z MKS Warszawa 1 jego kolega 
klubowy Bukowski Roman.

Granicę województw krakowskiego i śląsko-dą
browskiego, most za Mysłowicami, pierwszy prze
jechał zawodnik krakowskiej Legii — Wandor, 
który w ten sposób zdobył pierwszą nagrodę.

W zwartej grupie, liczącej przeszło 20 osób prze
jechała czołówka kolarska przez Szopienice, a ża
dna najwspanialsza defiladą nie zgromadziłaby 
chyba takich tłumów, jakie zebrały się we czwar
tek na lotnym finiszu pierwszego etapu wyścigu 
kolarskiego dookoła Polski Kraków — Bytom w 
Katowicach. Pierwszy na metę wśród szalonego 
aplauzu publiczności wpadł zawodnik warszaw
skiej ,.Elektryczności”, Józef Kapipk, stary wyga 
szosowy.

Kolejność jadących kolarzy od Katowic nie zmie
niła się w Mikołowicach aczkolwiek zmniejszył się

dystans pomiędzy prowadzącym wyścig Kapiaklem 
a pozostałymi zawodnikami; na czele których był 
kolarz śląski Wyglenda z Chorzowa.

Wśród rozentuzjazmowanego tłumu wpadła na 
lotny finisz w Gliwicach czołówka złożona z 7 
zawodników z Wyglendą (Ruch Chorzów) na cze
le.

Przy nieopisanym entuzjaźmle licznie zebranej 
na trasie publiczności, grupa kolarzy, biorących 
udział w wyścigu dookoła Polski przejechała przez 
Zabrze w następującej kolejności: 1) Wyglenda 
(Ruch Chorzów), 2) Czyż z Lodzi, 3) Rzeźnicki 
(SKP Warszawa), 4) Napierała (Sarmata Warsza
wa).

Na metę w Bytomiu wpadła zwarta grupa 10 
kolarzy. Na ostatnich metrach szybkim spurtem 
wysunął się na czoło Wrzesiński Wacław z ZZK 
Warszawa. Drugim był Pietraszewski Lucjan; trze
cim pierwszy z ślązaków Wyglenda; 4) Nowaczek 
Na 6 miejscu wylądował „król szos polskich” Na
pierała Bolesław, za nim zwycięzca finiszu kato
wickiego Kapiak Józef.

Czas zwycięzcy wynosił 3.50,50 godzin. Jest to 
czas dobry, bo przeciętna na całą 140-kilometrową 
trasę wypada 36,5 km. na godzinę.

*
Marcelak w St. Quentin

W naszym wczorajszym wydaniu sportowym po
daliśmy o pięknym sukcesie Marcelaka Czesława. 
Zwycięstwo zostało odniesione nie jak podaliśmy 
w Hautmont, lecz w St Quentin, w którym Hu- 
bacz z Laon'u zajął 7-me miejsce.

Zatarg w młynach Północnej Francji 
zlikwidowany

Lille. — Zatarg w młynach w Północnej 
Francji, który rozpoczął się 17. sierpnia, 
został zlikwidowany. Zarobki robotników zo
stały podwyższone o 14 franków na godzinę 
z zastosowaniem od 1. maja br.

Reaprowizacja piekarń, "które wyczerpały 
swe zapasy mąki względnie, których zapasy 
znajdują się na wyczerpaniu, odbędzie się 
natychmiast.

Rocznica i dzień teatralny u amatorów 
. w Bruay

Koło amat. Juliusza Słowackiego w Bruay en 
Artols obchodzi w niedzielę 5-go października br. 
swą 9-tą rocznicę połączoną z dniem teatralnym. 
Na uroczystość zaprasza wszystkie towarzystwa 
oraz miejscową Polonię.

Program: — O godz. 11.30 Msza św. w kościele 
św. Barbary za zmarłych członków. O godz. 15 
przyjmowanie Tow., bratnich kół 1 gości Koła. 
Otwarcie i powitanie gości. — Występ Kół ze 
sztuką: a) „Gwiazdy Jedności” z Houdain; b) 
„Mazepy" z Maries; c) ..Juliusza Słowackiego” z 
Divion; d) „Wesoły Krakus" z Calonne Ricouart. 
W przerwach występy rewelersów oraz koncert 
zespołu muzycznego. — Na zakończenie zabawa 
taneczna i strzelanie do tarczy. Uroczystość po
południowa odbędzie się w sali p. Kukiełczyń- 
skiego.

Po 28-miu latach poszukiwań 
odnalazł swe córki

Bethune. — P. Alfred Legros z Camblain- 
Chatelain pod Bethune odnalazł po 28 latach 
poszukiwań, swe dwie córki. Kontakt z nimi 
stracił w roku 1914 gdy jako wdowiec powo
łany został pod broń. Nie mając rodziny i 
nią znajdując w tym okresie osób, któreby 
zajęły się jego dziećmi, powierzył je opiece 
Assistance Publique. Gdy w roku 1919 wró
cił zdrowy i cały z wojny, wszczął starania 
o odzyskanie dzieci. Nie można ich było od
naleźć. Rozpaczony ojciec nie przestał po
szukiwać zaginionych i obecnie po 28-miu 
latach pytań na lewo i na prawo, odnalazł 
swe dzieci. Jedna z nich Ludwika, lat 44, 
zamieszkuje w wiosce Ouve-Wirquin, druga, 
Janina, lat 37, w Arques?

MAZING ARBĘ, siyb 7. — (Z rocznicy KSMP-Ł). 
— W dniu 14. września br. Katolickie Stowarzy
szenie Młodzieży Polskiej żeńskiej obchodziło swą 
pierwszą rocznicę. O godz. 7-mej rano druhny 
przystąpiły do wspólnej Komunii św. a o 12.15 
ks. patron Gruzę odprawił Mszę św. z kazaniem 
w intencji Stowarzyszenia. W nabożeństwie bra
ła udział miejscowa kolonia. Przed ołtarzem stały 
delegacje z sztandarami: Bractwa Różańca żywe
go, Byłych Wojskowych, K.S.M.P. Bully Allouet- 
tes i Mazingarue II.

Po południu o godzinie 18-tej odbyła się aka
demia w której brały udział: K.S.M.P.-m. z miej
scowości, K.S.M.P.-m. z Mazingarbe II. i delega
cja K.S.M.P.-m. i ż. z Calonne Lievin, Matki Br. 
Różańca żywego i Byli Wojskowi.

Prezeska Robakowska Adela otwierając uroczys
tość, przywitała obecnych, między którymi byli ks. 
patron Gruzę, kleryk ks. Skrzypczak, komendant 
Związkowy dh. Muslal i prezes Okręgowy dh. Sma- 
czyński. Program był następujący: Druhny miej
scowe wystąpiły z pięknymi piosenkami po czym 
wystawiono sztukę „Kajclo”. Potem przemówił ks. 
patron. Duet „Dwie Sieroty” był wykonany przez 
miejscową młodzież. Harcerze występowali z hu
moreską pt.: „Fakir”, a druhny z piosenką pt.: 
„Kwiaty”, z „polką-węgierką”. Uroczystość za
kończono pieśnią „O Panie któryś jest na niebie”.

Wieczorem odbyła się zabawa połączona z lo
terią.

MABLES LES MINES. — Zebranie klnbu mo
tocyklistów „Polonia" odbędzie się w niedzielę 
5. bm. o godz. 10 rano w lokalu p. Lisa. Wyda
ne będą statuty.

WAZIERS - NOTRE - DAME. — Zebranie Ko
mitetu Tow. Miejscowych w Notre Dame Waziers 
odbędzie się w niedzielę dnia 5-go października br. 
o godz. 16-tej w sali p. Napierały obok szybu No
tre Dame. — Ważne sprawy. Obecność wszyst
kich zarządów pożądana.

DECHY. — Zebranie Koła śpiewu „Lutnia - 
Jedność” odbędzie się 5. 10. o godz. 10-tej w lo
kalu p. Migdała w Dechy. Uprasza się o przyby
cie Komisji Artystycznej i Dobroczynnej.

Rejestracja Inwalidów Wojennych 
Komunikat Konsulatu Gen. R. P.

w Paryżu i
Koaenlłt Generalny R. P. w Paryżu komuniku

je, te od dnia l-go października 1947 r. do 31-go 
października br. odbędzie się ogólna rejestracja 
inwalidów wojennych i wojskowycch oraz pozos
tałych po tychże inwalidach wdów i sierot, za
mieszkałych w Okręgu tut. Urzędu Konsularnego 
a mianowicie w departamentach: Seine, Seine et 
Oise, Aisne, Ardennes, Aube, Calvados, Cótes du 
Nord, Finistere, Eure, Eure et Loire, Ile et Vi- 
laine, Indre et Loir, La Manche, Loir et Cher, 
Loire Inferieure, Loiret, Maine et Loire, Marne, 
Haute Marne, Mayenne, Morbihan. Oise, Orne, 
Sarthe, Seine Inferieur, Seine et Marne, Somme 
i Yonne. ,

Zainteresowani mają zgłaszać się do Konsulatu 
Generalnego R. P. w Paryżu, osobiście lub listo
wnie za pośrednictwem Związku Inwalidów R.P., 
7, rue Crillon, Paris (7).

Przy zgłoszeniu się osobistym do rejestraccji w 
Konsularne, należy przynieść następujące doku
menty:

1) dowody posiadanego obywatelstwa t.zn. pasz
port lub dowód osobisty/ wyciąg z ksiąg ludności 
stałej, zaświadczenie obywatelstwa.

2) dowód dokonanej rejestracji, obowiązującej 
wszystkich obywateli na terenie Francji.

3) dokumenty mogące stwierdzić, że uszkodzenie 
zdrowia, powstało bez własnej winy i w związ
ku przyczynowym ze służbą wojskową:

a) książkę inwalidzką.
b) orzeczenie komisji Rewizyjno-Lekarskiej pol

skiej lub francuskiej „Centre de Reforme”.
e> dowody służby wojskowej itp.
4) Wdowy lub sieroty, mają dostarczyć doku

menty stwierdzające związek przyczynowy śmier
ci ich mężów lub rodziców oraz akt ślubu, pasz
port męża lub ojca i metrykę urodzenia, jak i akt 
zgonu.

5) Jeśli zainteresowani inwalidzi będą się zgła
szali do rejestracji, za pośrednictwem Związku 
Inwalidów, winni dostarczyć również Związkowi 
wspomniane w komunikacie dokumenty, lub ich 
odpisy, które Związek Inwalidów przedłoży w 
zastepstwie w tut. Urzędzie.

Przy rejestracji będzie przestrzegana kolejność 
alfabetyczna nazwisk, według niżej podanego roz
kładu:

A. B. C. D. E. F. —- od 1. października do 7. 
października br.

G. H. I. J. K. —- od 8 października do 15. paź
dziernika br.

L. Ł. M. N. O. P. —- od 16. października do 23 
października br.

R. S. T. W. Y. Z. U. od 24. października do 31. 
paździąrnika br.

Inwalidzi zamieszkali w departamentach nie po
dlegającym tut. Placówce Konsularnej, winni zgła- 
RZa,p 6*ę d° właściwych Placówek Konsularnych

Konsul Gen. R.P. T. Piętka.

Szalupa „Bose des Mers” 
najechała na minę

P-1RYŻ. — W dniu 27 września br. znala
zła się w opałach na Atlantyku szalupa 
francuska „Rosę des Mers", należąca do por
tu w Nantes. Szalupa wyjechała na dale
kie morze i po najechaniu na minę na wyso
kości Saint-Nazaire, doznała tak ciężkich u- 
szkodzeń, iż doprowadzono ją z wielkim tru
dem do portu. Nie było jednak ofiar w lu
dziach.

Jo Gardan aresztowany w Puteaux
Paryż. — Niebezpieczny bandyta, wspólnik 

Sinfbaldiego. Jo Gardan, który przed pię
cioma dniami zbiegł z urzędu policji śledczej 
na quai des Orfevres, znajduje się już we 
więzieniu w Etampes.

Do więzienia został odprowadzony pod sil
ną eskortą. >

Bandytę aresztowano w Puteaux, w miesz
kaniu właścicielki jednego z lokali nocnych, 
niejakiej Gina La Brune. W chwili gdy po
licja weszła do mieszkania wymienionej, 
„Jo” spał jeszcze. Bez większych trudności 
aresztowano go i zakutego w kajdanki prze
wieziono do urzędu policji śledczej na Quai 
des Orfevres,

PARYŻ. — Zarząd Tow. Gimn. Sokół w Paryżu 
podaje do wiadomości swym członkom i sympa- 

I tykom, że zebranie miesięczne odbędzie się w so
botę dnia 4-go października o godz. 21-szej we 
własnym lokalu przy 7, rue Corneille, — Paryż 
(VI.) Zarząd Tow. Sokół.

MELUN. — Zarząd Koła II. D.S.P. podaje do 
wiadomości, te zebranie koła nie odbędzie się, 
5. 10., lecz 12. 10. 47.

CBEIL. — Zebranie Tow. Wzaj. Pomocy odbę
dzie się w sobotę 4. października (kwartalne) o 
godz. 19 w sali u p. Renęw. — Ważne eprawy.

Napad na krawca polskiego w7 Reims
Reims. — Ostatnio wieczorem, trzech oso

bników napadło na dom krawca Władysława 
Łuka. Grożąc krawcowi użyciem broni na 
wypadek, gdyby odważył się wzywać pomo
cy, powiązali mu nogi 1 ręce silnym sznurem, 
po czym zabrali się do przeszukania miesz
kania. Włamywacze skradli zegarek oraz 
60.000 franków. Z łupem tym zbiegli. Napad
nięty, gdy tylko oswobodził się z uwięzi, udał 
się do policji i tam powiadomił o napadzie. 
Napastnikami według Władysława Łuki mie
li być Polacy. Poszukuje Ich policja.

Tak długo dzban wodę nosi...
Rehns. — Niejeden raz przekonano się o 

słuszności przysłowia: „Tak długo dzban wo
dę nosi, aż się ucho nie urwie”... Przekonała 
się o tym również 18-letnla Łucja Chevallier, 
która mimo swego młodego wieku, na sumie
niu swym" ma aż trzy ąyędzenia płodu 1 to 
w ciągu jednego roku.

Zabiegu dokonały dwie różne fabrykantki 
aniołków a pośredniczką pomiędzy Łucją a 
nimi, była matka dziewczyny.

Gdy sprawa wydała się, młodą Łucję oraz 
jej matkę 1 jedną z fabrykantek aniołków, 
niejaką Lhuilller, aresztowano i osadzono za 
kratami więzienia w Reims.

WITTENHEIM - THEODOR. — Zebranie FBEP 
sekcji Theodor odbędzie się w niedzielę 5-go bm. 
o godz. 14 w sali p. Meloni. Na zebraniu będzie 
obecny sekretarz Okr. Miluzy.

COMMENTRY (Allier). — (Rozpoczęcie nauki 
szkolnej). — Nauczyciel polski z Commentry za
wiadamia miejscową kolonię w Commentry, Pour- 
clieraux, Vieux-Bourg i Terrieres les Mines, iż 
nauka szkolna rozpoczyna się z dniem l-go paź
dziernika. Uroczyste rozpoczęcie roku szkolnego, 
uczcimy Msza św< odprawioną przez ks. Kwiat
kowskiego Henryka dnia 5. października o godz. 
9 w kościele franc, w Commentry. Tego samego 
dnia naucz. Kawa Stanisław zaprasza wszystkich 
rodziców-członków Rady Rodź, i Opieki Szkoln., 
na zebranie w „Cafó de la Mine” godz. 14.30. 
Równocześnie podaję do wiadomości terminy nau
ki w poszczególnych szkołach:

Commentry — szkoła chłopców: poniedziałek 1 
środa, po szkole franc. — szkoła dziewcząt: we 
wtorek i piątek po szkole franc.

Pourchevaax — czwartek od godz. 8—11.30.
Vieux Bourg — sobota po szkole franc.
Ferrieres les Mines — czwartek od 1.30—6 po 

obiedzie.
W każdej miejscowości nauka odbj'wad się bę

dzie w szkole francuskiej.
Równocześnie zawiadamiam, że przyjmuję zgło

szenia na kursy wieczorowe młodzieży i star
szych.

Począwszy od l-go października odbywać się 
będą nadal — jak przed wakacjami — wykłady 
naukowe raz na miesiąc — w ostatnią niedziele 
miesiąca: prowadzić będzie naucz. Kawa przy 
współpracy sąsiednich nauczycieli i nauczycielek. 
Proszę o liczne przybycie.

Uwaga: — W myśl zarządzeń franc, każde 
dziecko przed rozpoczęciem nauki musi być ba
dane przez wyznaczonego lekarza.

Kawa Stanisław.

ST. ETIENNE. — Zarząd Okręgu Rady Naro
dowej w Saint Etienne, 31 rue Paul-Doumer, u- 
przejmie zawiadamia Rodaków, że przy Okręgu 
jest czynna biblioteka. Książki wypożycza się raz 
w tygodniu, to jest w sobotę od godziny 17-tej 
do 19-tej.

Rodacy korzystajcie z biblioteki!

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim, którzy brali udział w pogrzebie 

naszego kochanego Syna
śp. Feliksa OLESZAKA

szczególnie Prezesowi Okręgowemu Piłki Nożnej, 
za tak piękne przemówienie nad grobem, klubo
wi „Rapid" — Lens 1 Tow. Polek, składamy tą 
drogą serdeczne podziękowanie staropolskim 
„BÓG ZAPŁAĆ”.

W smutku pogrążona RODZINA.
LENS, w październiku 1947. (2456)

t Największą atrakcją Paryża
$ jest nowootwarty KABARET DANCING $
t 99Petit Rancho”
% 5, rue de Metz (metro: Strasbourg-St. Denis) $
$ pod kierownictwem J
i Zygmunta Berlanda $
\ EF Orkiestra z Polski: B. POTOKA s
X****»*»<»***r»rrr*«*x<»<»4 (47-st.)

Do Polski (41-st.)
---- szybko, tanio i wygodnie jedzie się ----  

za pośrednictwem polskiego Biura Podróży

„P O L O R B I S” 
Przedstawicielstwo: A. G R A L L A 

Tłumacz przysięgły od 20 lat.
99. rue Thiers. LENS (P.-de-C.)—Hotel „Polonia’ 
(naprzeciw, dworca towarowego). — Tel. Lens 292

C-ylajcie Oglo»ze«ia drobne !

@KS><»x3>OX$x$x$>S>^x$Xsxą><SX3>^<$x3E>^®«

Wiadomości z Belgii
Przydział żywności na październili

Ilość znaczków
Chleba 9 kg. 15
Ciastek 300 gr. 1
Margaryny 600 gr. 1
Masła 300 gr. 1
Smalcu 250 gr. 1
Cultru , 1.200 gr. 6
Mięsa 1.200 gr. 6
Cukru 1.200 gr. 1

QUAREGNON. — (Z święta belgijsko - fran
cusko - polskiego). — W niedzielę dnia 14. wrze
śnia br. odbyło się święto belgijsko - francusko- 
polskie z okazji trzeciej rocznicy wyzwolenia Bel
gii epęd okupacji niemieckiej. Na święto to za
proszono czołowych przedstawicieli Ruchu Oporu 
z Francji. Przybyły liczne delegacje z miejsco
wości przygranicznych i sekcja polskiego ruchu 
oporu z Quaregnon ze sztandarem 1 komendantem 
Czupryną Janem oraz członkami zarządu sekcji z 
Quaregnon na czele.

Rano odbyło sic złożenie wleńcy pod pomni
kiem poległych. W imieniu grupy polskiej złożył 
wieniec kom. Czupryna Jan w asyście członków 
zarządu: prezesa Boronia, sekr. Czuby Fr. i skar
bnika Jarosza Ludw. Po przemówieniach i ode
graniu hymnów odbył się koncert muzyki miej
skiej i przerwa obiadowa. Po odbiedzie odbyła 
się akademia, podćzas której rozdano górnicze 
lampy pamiątkowe zasłużonym działaczom.

W uroczystości tej występowała grupa dziew
cząt polskich w strojach narodowych. Towarzy
szył jej nauczyciel p. Galat Julian.

POLSKIE BURO PODRÓŻY
„ORBIS”;

6, Place de la Gare — LENS, (P. de O.)
(naprzeciw dworca) otwarte w niedzielę do poi.

Korespondenci: 
AUCHEL: Józef KMIECIK — Fosse 5. 
BRUAY EN ARTOIS: Franc. OBECNY, 

„Cafć Jean", 18, rue Anatole France 
LIBERCOURT: J. OTULAKOWSKI, Tłu
macz Przysięgły, Route de Garguetelles. 
VALENCIENNES: 23, Bid. Pater. 5. mi

nut, od głównej poczty.
METZ — 5, Rue du Pont Moreau,, 5.

U*on WOLLNEB
Av. Wagram — PARIS (8)

MĆŁro Etolle

Polski ZEGARMISTRZ l JUBILEB

Wielki wybór 
------- skich

Ciekawe okazje. X3K7 
Przyjmuje reperacje

eecarków szwajcar-
1 blinterli

Ceny przystępne, 
zegarków (24-sL)
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| A. BYCZKOWSKI | 
= TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY = 
i przy Sądzie Apelacyjnym h

Rue Jean Jaurśs
E MAKLES LES MINES (P. de C.) 
yj Tłumaczenia : metryk do ślubo, natura- ~ 

lizacji, rent I t d. (7-at) m
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Jaka ńuuca w bieli

PERSfŁ 
WRÓCIŁ ■ 4* 0&y j

Gospodynie są jednomyślne : Od czasu, jak wróci? Pćrsil, bielizna 
moja jest naprawdę bielsza
To tlenowa piana Persilu czyni bieliznę' bielszą ponieważ ciyni ją 

bardziej czystą. Owe miliony czynnych baniek • 
mydlanych usuwają,brud tak Zagodnic, te bielizna- 
Wasza wytrzyma dZużej.
Posługujcie się także Persilem do prania Waszych 
tkanin wełnianych i bielizny kolorowej.
PERSIL PIERZE WięCEJ BIELIZNY. Fakty potwier
dzają : przy pomocy Persilu wypierzecie wiecej bielizny. 
Zróbcie jaknajlepszy użytek g W.aszych Kuponów : Uży
wajcie Persilu.

.PERSIL SyZM irSZYSTKO PIERZE
Jest to specjalność LEVER PRODUKT FRANCUSKI. 47. Per. 4.

Wydarzenia dnia
ANICHEL —- Robotnicy szklarni miejsco

wej, którzy zastrajkowall w sobotę, podjęli 
pracę.

VALENCIENNES. — 850 górników z Fres- 
ues sur Escaut zastrajkowalo na znak pro
testu przeciw przeniesieniu jednego z ich to
warzyszy pracy na inny szyb. Przeniesie
nie nastąpiło za niesubordynację.

PARYŻ. —• Policja aresztowała szofera 
Jerzego Parrć, Aimó Boileau, Marcelego Gra- 
tadexa, Konstantyna Bouvier, Remy Marti
net, Jerzego Brisseta, Jana Cavelier oraz 
Piotra Maugueta, za sprzeniewierzenia się
gające 60 milionów franków dokonane na 
sprzedaży makulatury gazetowej.

Is Polskie Biuro Podróży
5 „ORBIS”

Bilety kolejowe do Polski,, załatwia- 
. nie wiz — zawiadamia Rodaków 
‘ Wschodniej Francji, iż z dniem dzi

siejszym powierzyło swoje przedsta 
) wicielstwo p. B. KUltURYKOWI, Tłu

maczowi przysięgłemu, 5, Rue du Pont 
) Moreau, METZ (Moselle).

^Ogłoszenia drobne-*
% Wszelkie listy dotyczące ogłoszeA adresować* „Narodowiec**. LENS (P de CL
• Na odpowiedź lub na przekazanie. zgłoszeń na ogłoszenia, które ukazały się 

pod numerem, lecz bez adresu, załączyć należy do listu znaczki, a na kopercie napisać 
oprócz adresu, podany numer ogłoszenia.

!*>■■■■■ । u —» Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.   ■■ —

Pilkarstwo

Piękny sukces Warty Calonne Lievin
Drużyna Warty Calonne Lióyin zwyciężyła w 

grze o mistrzostwo 1-szej Dywizji Artois, jede
nastkę Annequin. 1:0. W wyniku odniesionego 
zwycięstwa, zajmuje dziś czołowe miejsce w ta
beli swej grupy. Gra drużyny polskiej była prze
myślana i miła dla oka. Brak trzech czo
łowych graczy drużyny nie pozwolił jednak na u- 
wypuklenie tej przewagi cyfrowo. Cala drużyna 
zasłużyła na pochwałę.

U Kuriera Harnes
Zebranie K. S. Kuriera Harnes odbędzie się w 

niedzielę 5. października ó godz. 17-ej w siedzibie.

Ze spotkania K. S. „Promień” 
z repr. K.S.M.P.-m- Okr. Sallaumines

W czwartek dnia 25. września br. odbyło się na 
stadionie miejskim w Montigny en Gohelle zapo
wiadane spotkanie piłkarskie pomiędzy miejsc. 
K S. „Promień" a Tepr. K.S.M.P.M. Okręg Sal
laumines. Ze wzgl. na dzień roboczy Promień wys
tąpił w bardzo osłabionym składzie i to z 3 gra
czami z 2 druż. i 2 z druyżny juniorów. Gra po
mimo wszystko była bardzo ładna, spokojna, 
szvbka i obfitowała w szereg emocjonujących mo
mentów. Gospodarze po zastosowaniu doskonałej 
taktyki prowadzili już po 15 minutach 3:04 W mie

dzy czasie raniony prawy pomocnik Szymczak T. 
schodzi z boiska celem opatr. Reprezentacja wy
korzystuje ten moment 1 coraz groźniej atakuje 1 
coraz częściej podchodzi pod bramkę Promienia, 
co w rezultacie w 25 min. przynosi jej 1 bramkę. 
Krótko po tym z winy lewego pomocnika druga. 
Wynik ten nie zmienia się do przerwy. Po przer
wie doskonała jedenastka reprezentacyjna coraz 
mocniej daje się we znaki dającej pewne objawy 
zmęczenia drużynie Promienia, a w szczególności 
rezerwie pierwszy raz grającej w pierwszej druży
nie. W 50 m. jednak z doskonale wyrobionej pił
ki pada 4 bramka. Ostatnie kilka minut gry cał
kowicie należały dla gości. Nie więcej jak 3 mi
nuty przed zakończeniem meczu repr. wyrównuje. 
Wynik 4:4 należy uważać za bardzo sprawiedliwy. 
Na uwagę zasługuje podać, że w repr. grał znany 
zawodowiec z Douai kol. Błaszczyk i znany skrzy
dłowiec Bielas. Z Promienia jak zwykle najlepsi 
Łuczak St Kaźmierczak J., Szymkowiak i Szat
kowski.

Boks

Spalony mistrzem Pas de Calais 
w wadze koguciej

W Frćrent odbyło się spotkanie o mistrzostwo 
Pas de Calais w wadze koguciej. Stanęli do niego 
Spalony z Noeux les Mines 1 Inis z Hersin Cou- 
pigny. Zwyciężył po 10 rundach na punkty, Polak 
Spalony.

Żle zrozumiał
Baron, wyjeżdżając w dłuższą podróż: 
„A więc Janie, podczas mej nieobecności 

wydatki za swe jedzenie, porto, itd. pokry
wajcie z pieniędzy, które wam zostawiam, 
lecz zapisujcie wszystko w książce rachun
kowej!”

Po powrocie do domu, baron przegląda 
wydatki Jana, w których tenże uwidocznił: 

„570 franków za jedzenie i 1.860 franków 
za „Bordeaux".

XX
Narzeczony i pierścionek

„Zerwałam z narzeczonym”.
„Dlaczego?”
„Przestał mi się. podobać”. ‘ 
„Odesłałaś mu pierścionek?” 
„Po co? Pierścionek podoba mi sig dalej!"

WITTELSHEIM. — Zarząd Koła śpiewa „Lu- 
tnia” podaje do wiadomości miejscowym Roda
kom, 4e 5-go października odbędzie się uroczy
sta Msza św. o godz. 9.30 w kaplicy Rcssalmand 
w intencji Koła śpiewu.

O godz. 15-tej przedstawienie teatralne połą
czone z występem śpiewaczym w sali kopalnianej 
w Rossalmand, Na zakończenie bal. Na uroczy
stość zaprasza, się miejscowych rodaków.

MONTCEAU LES MINES. — Zebranie MKR. 
PPS. w La Saule, Montceau les Mines odbędzie 
się 5. października br. o godz. 3 po poł. w sali 
ob. Wirstluka na Lucy (w la Saule).. Wybór 
delegatów na Kongres PPS. Zaprasza się Zarząd 
Koła TUR.

Niewidome dziecko z St. Pol sur Mer 
odzyskało wzrok w Lourdes

Lourdes. — Osiem 1 półletnl Gćrard B. z 
St Pol sur Mer, który w wyniku choroby 
ocznej stracił wzrok, wyjechał ostatnio z 
pielgrzymką do Lourdes.
• Lekarze, którzy go badali, uznali chorobę 
za nieuleczalną. Takie samo orzeczenie wy
dali lekarze specjaliści w Ix>urdes.

Wkrótce po tym orzeczeniu malec wziął 
udział w procesji specjalnie przeznaczonej 
dla chorych. Niespodziewanie odzyskał 
wzrok i lekarze, którzy badali powtórnie mal
ca orzekli, że choroba oczna znikła.

Weryfikacja orzeczenia nastąpi po roku.

ANGOULEME. — Zebranie OPO odbędzie się 
5. bm. o godz. 14 w sali „Maison du Peuple”,

TULUZA. — 46. z 75 kolaboracjonistów, 
którzy zbiegli z obozu w Carrere, areszto
wano.

Pracy poszukują
1 wiersz (około 50 liter) kosztuje 23 fr. 
Ogłoszenie (conajmniej 3 wiersze) 75 fr.

Kupno *— Sprzedaż
1 wiersz (około 50 liter) kosztuje 30 fr.
Ogł03zenie(conajmnlej 3 wiersze) 150 fr.

MĘŻCZYZNA poszukuje pracy na roli lub w fa
bryce, względnie jako ogrodnik. Oferty do „Naro
dowca” pod nr. 2415.

DZIEWCZYNA, lat 19. poszukuje pracy w zawo
dzie fryzjerskim. Już pracowała 2 lata. Oferty do 
„Narodowca" pod nr. 2140.

Kodakowi, wracającemu do Kraju, sprzedam 
lub zamienię na własność niedaleko Paryża par
celę ok. 2.000 m1 had autostradą Poznań-W arszawa, 
pod budowę (garaż lub interes). Zgłosz. do „Na
rodowca" pod nr. 2148.

Wolne miejsca
1 wiersz (około 50 liter) kosztuje 46 fr. 
Ogłoszenie (conajmntej 3 wiersze) 126 fr. MIESZKANIE (duża kuchnia i pokój) do wy

najęcia. we Winglea (P. de C.) ‘dla starszego 
małżeństwa bezdzietnego lub mężczyzny pensjo- 
nowanego. Zgłosz. do „Narodowca" pod nr. 2154.

POKOJÓWKA potrzebna od zaraz. — Fr. JA
NIAK, 65, rue de la Rćpubliąue, BRUAY en AR
TOIS (P. de C.) J (2451)

Potrzebne MAŁŻEŃSTWO polskie do wydzierża
wienia fermy, 2 km. od Brive (Corrćze) lub MAŁ
ŻEŃSTWO bezdzietne do pracy na roli, względnie 
DZIEWCZYNA od lat 15 do 20. jako SŁUŻĄCĄ 
na fermę. Zgłosz. do „Narodowca" pod nr. 2452.

SŁUŻĄCĄ, lubiąca dzieci, potrzebna do wszel
kiej pracy domowej. Dobra płaca. Pisać lub zgło
sić się, pod adresem: DEPLASSE 31, rue du 
Grand Chemin, ROUBAIX (Nord). (2453)

PODWÓRZOWY może się zgłosić od taras. — 
CIERNIEWSKI Edm., rue de la Liberte, GIBER- 
VILLE (Calvados) (2438)

Potrzebna KOBIETA do pomocy w pracy domo
wej i przy inwentarzu oraz MĘŻCZYZNA do pomo
cy na roti i inwentarza, do polskiej rodziny. Wyży
wienie dobre i obfite^ Warunki dobre. Zgłosz. do 
„Narodowca'* pod nr. 2430.

Matrymonialne
1 wtersz tokoło 50 liter) kosztuje 75 fy 1 
Ogłoszenie (conajmniej 4 wiersze) M6 fy'

MEżCZIZNA,. lat 43, dobrego charakteru, po
siadający stałą pracę i mieszkanie, z braku zna
jomości, pragnie poznać PANNŃ, WDOWĘ lub 
ROZWÓDKĘ do lat 40, najchętniej z roli w celu 
spokojnego współżycia. Oferty z fotogr. za zwrot 
której ręczę do „Narodowca” pod nr. 2455.

Imprlmerie M. KWIATKOWSKI - LENS
rravaux exAcute par des ouvrlers

lyndiąuśs. Travailleurs du Livre
—fc la COT —
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